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A n g l j a — A u s t r a l j a w 7 1 
Pierwsze miejsce w zawodach lotniczych o nagrodę 10 tys. funtów 
szt. zajęli Scott i Black, na samolocie „Comet". — 3 0 0 . 0 0 0 osób 
oczekiwało zwycięzców na lotnisku w Melbourne.—O drugie miejsce 

walczą lotnicy holenderscy Parmentier i Moll 
J.e'n i Blackiem wylądował dziś o godz 
"•34 według czasu środkowo europej-
jWejro na lotnisku F L P M I N O R T R M \\r Mel-

gigan-
Australja. 

K Wynik osiągnięty przez Scotta i 
°lacka przewyższył nawet pierwotne 
•Njczenia, według których lotnicy zu

mieli minimum 3 dni na przebycie 
fawie 20.000 kilometrowej trasy. Tym 
*asem „Comet" przestrzeń tę przebył 

J dwa dni 22 godziny 1 58 minut. Czas 
P byłby znacznie krótszy, gdyby nie 
P*fekt jednego z motorów, który na 
rZestrzeni między Port Darwin a Char 
IjjWlle przez dwie i pół godziny zupeł-
' e był unieruchomiony. 

*,Comet" przybył na ziemię austra-
jką jeszcze wczoraj o godz. 11.08, lą-
\c w Port Darwin. Tu natychmiast 
rano się do naprawy jednego z mo-

ów i o 13.35 wystartowano do Char-
ille w Oueenslandzie. Trasa ta ze 

fyjlędu na wspomniane uszkodzenie 
Otoru była dla lotników najcięższa, 

fj^czas startu w Charleville dziś o g. 
obydwa motory działały sprawnie, 

^a lotnisku w Melbourn już od wczes 
IJ e 8o rana olbrzymie tłumy czekały 
4 Przybycie zwycięzców. Zebrało się 
^•000 ludzi, których nie odstraszył na 
w5* Padający deszcz. Dachy domów 

{ e r ni ły się również od ciekawych. 
.Przybyłych lotników powitano z o-
• °ninym entuzjazmem. Kroczących 
* ez lotnisko zasypano dosłownie 

^'ątaml. Gdy samolot pojawił się nad 
^."'skiem, zegary w Melbourne biły 

a|nie godzinę 12.30. 
załoga „Cometa" ma poza sobą już 

e reg wyczynów lotniczych. Chanes 
ij?". liczący 31 lat, dokonał w 1931 r. 
• potnego lotu z Anglji do Australji, u-
t w

n a w i a j ą c wówczas rekord dla tego 
j j a iu przelotów. 

Ul Rymujący się prawie od początku 
K Q r u Kiem miejscu lotnicy holenderscy 
Scf.cntier i Moll na „Douglas 2" opu-
f»0RT
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e wczoraj przed północą 
ir<u Parwin i zamierzają lecieć bezpo-
\ , do Melbourne, aby utrzymać 

^dotychczasową pozycje. 
ĥ Ha t r z e c i e m miejscu znajduje się ma 
W amerykańska kierowana przez 
\ ° e Turnera i Pangborna. W ciągu 
jja, wczorajszego zdołali oni zepchnąć 
_>^X varte miejsce Mc Gregora i Wal-

Londyn, 23 października. 
Clclski samolot „Comet" ze Scot-

L - g o na lotnisku Flemington I 
t°urne, kończąc jako pierwszy 
irczny wyścig Anglja 
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kera, którzy obecnie po dłuższem za-(gdzie dokonana ma być zasadnicza na-
trzymaniu wskutek defektu motoru w i prawa motoru. 
Jodhpur lecą dopiero do Allahabadu,' Czwarte skolei miejsce zajmuje an-

Lot małżeństwa Piccardów do stratosfery 
Opadli na ziemię, osiągnąwszy 16 tys. metrów 

: 

K̂AŻDEMU WOLNO ZABIĆ 
0,uc|onistów macedońskich 

y (P a t l Sof ja, 23 paźdz. 
c„Ne "~" **ząd soiijski ogłosił postano 
XJ' stawi • łające poza prawem 6-ciu 

organizacji rewolucyjnej mace 
>., !' której przywódca Michajłow, 

, — /ta ciągu poszukiwany przez 
b czpieczeńslwa. 

, powyższego rozporządzenia 
°Y Z OBYWATELI MOŻE 

Ą BEZKARNIE ZABIĆ 
poza nawias prawa, rewolu-

•nacedońskich. 

Nowy York, 23 października. 
(PAT) Stratostat „Ascension" w któ

rym dzisiaj o g. 1-ej Piccard wzniósł 
się wraz ze swą żoną do stratosiery, o 
godz. 4.18 był widziany na wysokości 
mniej więcej 12.000 metrów ponad mia
stem Norwalk, w stanie Ohio; Balon po 
suwał się w kierunku Pensylwanii. Pa
ni Piccard, która obsługuje stację ra-
djową, nadała wiadomość, iż lot odby
wa się w warunkach jaknajpomyślniej-1 

szych. 
Nowy York, 23 października. 

Stratostat Piccarda opuścił się w 
stanie Ohio w pobliżu miasteczka Ca-
dix. Powłoka balonu podczas lądowa
nia została rozdarta ale Piccard i jego 
żona nie doznali żadnych obrażeń cie
lesnych. Instrumenty znajdują się w 
dobrym stanie. 

Balon rzekomo osiągnął wysokość 
16 km. 

gielska maszyna Jonesa i Walkera, któ* 
ra przez część dnia wczorajszego rów
nież znajdowała się przed Turnerem. 
Obecnie lecą oni z Singapore do Port 
Darwin. 

Mollisonowie, naprawiający aparat 
w Allahabadzie, zajmują w dalszym dą 
gu piąte miejsce. 

Znajdą się oni na szarym końcu, 
albo też wycofają się z wyścigu, ponie 
waż naprawa ich aparatu zajmie kilka 
dni. 

Nowogwinejski samolot, znajdujący 
się jeszcze w Le Bourget. ostatecznie 
zrezygnował z udziału w wyścigu. Ogó 
lem z 20 samolotów, które opuściły w 
sobotę Mildenhall, znajduje sie w wy
ścigu tylko 14. 

po o t rzymaniu w iadomośc i o zamachu w Marsylji.—Ksśęż ę H e 
lenę umieszczono w paryskie j k l in ice . — Jugosławja domaga się 

ekstradycj i dr. Pavel icza i Kwatern ika w ł a d z o m f rancuskim 
życie brata wyjechała do Marsylji, aby 
wziąć udział w uroczystościach pogrze 
bowych— ciężko zachorowała i zosta
ła umieszczona w jednej z najlepszych 

Paryż, 23 października. 
Siostra zamordowanego króla Alek

sandra księżn. Helena grecka która po 
otrzymaniu wiadomości o zamachu na 

Szereg procesów członków O.N. R. 
odbędzie się w piątek 26 b.m.—Rozprawy w Warszawie, 

Otwocku, Nowem Mieście i Węgrowie 
Warszawa, 23 października. 

(B) W końcu bieżącego tygodnia 
przed kilku sądami odbędą sie pierwsze 
procesy członków rozwiązanezo Obozu 
Narodowo-Radykalnego. Pierwsza roz
prawa odbędzie się w piątek 26 b. m. 
P R 2 E 1 sądem w Otwocku pod Warsza
wą. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
17 osób, które brały udział na wiosnę 
r. b. w wycieczce do Międzylesia, pod
czas której 300 uczestników wycieczki, 
członków Obozu Narodowo-Radykalne
go napadło na wycieczkę sportowców 
żydowskich. Zajście zlikwidowała poli
cja, aresztując na miejscu 130 osób, któ
re samochodami przewieziono do aresz 
tu centralnego w Warszawie. 

Obecnie toczyć się będzie proces 

karny nie za pobicie sportowców ży
dowskich ale za zniesławienie policjan
tów z art. 132 kod. kar. 

Na czele oskarżonych zasiądzie 
adw. Rościszewski, który kierował wy
cieczką. W tymże samym dniu w sądzie 
grodzkim w Warszawie toczyć się bę
dzie rozprawa przeciwko członkowi O-
bozu Narodowo-Radykalnego Gllnickie 
mu, oskarżonemu o rzucanie pocisków 
łzawiących podczas akademii kii czci 
imienin Marszałka Piłsudskiego w dniu 
19 marca r. b. w Warszawie. Również 
w tym samym dniu rozpoczną się przed 
sądem grodzkim w Nowem Mieście 1 w 
Węgrowie dwa inne procesy o należe
nie do Obozu Narodowo-Radykalnego. 

klinik paryskich. 
Konsylium lekarzy przyszło do wnio 

sku, że ks. Helena zachorowała na sil
ny rozstrój. 

Białogród, 23 października. (PAT). 
Dziennik „Polityka" zastanawiając 

się nad sprawą wydania dr. Payelicza 
i Kwaternika władzom francuskim, pod 
kreślą, że cl dwaj osobnicy, jak stwier
dzają zeznania sprawców zamachu w 
Marsylji, są głównymi organizatorami 

Opierając się na „Podstawowych za
sadach Prawa Karnego", ogłoszonych 
niedawno przez'profesora Uniwersyte
tu w Białogrodzie, Zywanowicza, „Po
lityka" przypomina, że układ o ekstra
dycji, zawarty między Francją a Wło-
cami w roku 1870, był uzupełniony po 
zabójstwie króla Humberta przez spec
jalną klauzulę, dotyczącą zamachów, a 
przewidującą wydawanie przestępców, 
którzy targnęli się na życie głów 
państw lub ich rodzin. Z drugiej strony 
„Polityka" powołuje się na klauzule no
wego włoskiego kodeksu karnego, któ
re przewidują również wydawanie prze 
stępców, dokonywujących zamachów, 
nawet tym państwom, z któremi Wło
chy nie zawarły konwencji ekstrady
cyjnej. 

D e m o n s t r a c j a n a c z e ś ć P o l s k i 
w parlamencie węgierskim. — Owacyjne powitanie premjera GfiibOia 

Budapeszt, 23 października, 
(PAT) Dzisiaj odbyło się pierwsze 

powakacyjne posiedzenie parlamentu 
węgierskiego. Kiedy w kuluarach uka
zał się premjer Gombos, który powró
cił z Warszawy, powitały go owacyj
nie wszystkie pąrtję. 

Imieniem rządowej partji Jedności 

podczas posiedzenia izby, powitał prem 
jera Gombosa poseł Lang, który powie 
dział co następuje: Szczególną radością 
napełnia partję narodowej jedności fakt, 
żc prezes ministrów odwiedził bratni 
naród polski, z którym w ciągu dzie
jów gościła nas zawsze przyjaźń i któ

ry nigdy nie występował przeciwko 

nam. Podróż prezesa rady ministrów 
7. pewnością przyczyniła się do tego, 
aby jeszcze bardziej zacieśnić przyjaz
ne stosunki, istniejące między obu na
rodami. 

Cała izba bez względu na partie 
przyjęła to oświadczenie gorąceml 0 -
klaskamł i okrzykami 1$ jggsć Poje** 
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18 k o m i s y ] o d w o ł a w c z y c h 
w y m i a r ó w . — P r z e s u n i ę c i e 

w k r a j u . — T e r m i n y 
t e r m i n ó w p ł a t n o ś c i , 

u k o ń c z e n i a 
- U s t a l e n i e 

k o m p e t e n c j i i z b i u r z ę d ó w s k a r b o w y c h 
Warszawa, 23 października. 

W Dzienniku Ustaw z dnia 23 paź
dziernika rb. ogłoszone zostało rozpo
rządzenie wykonawcze do ustawy o or
dynacji podatkowej, która weszła w 
życie z dniem 1-go października rb. 

Rozporządzenie zawiera ścisłą in
terpretację przepisów nowej ordynacji 
podatkowej, wskazując skarbowym or
ganom wykonawczym sposoby wpro
wadzenia w życie nowych przepisów 
proceduralnych podatkowych. 

Rozporządzenie zawiera przepisy 
do tych postanowień ustawy o- ordy
nacji podatkowej, które ustawa ta po
zostawiła do ściślejszego określenia 
ministrowi skarbu. Między temi blan-
kowemi postanowieniami ustawa ó or
dynacji podatkowe] upoważnia ministra 
skarbu do wyznaczenia i powołania od
powiednie] ilości komisy] odwoław
czych oraz ich składu. Rozporządzenie 
wykonawcze ustala, że komisyj tych 
będzie 18-cie, po jednej komisji na wo
jewództwa: białostockie, poleskie, po
morskie, stanisławowskie, tarnopol
skie, wołyńskie, nowogródzkie 1 wileń
skie, przyczem składać się one będą z 
24-ch członków. Również po jednej od
woławczej w składzie 36-ciu członków 
otrzymają województwa: kieleckie, kra 
kowskie, lubelskie, lwowskie, m. Łódź, 
m. Warszawa, woj. poznańskie i. woj. 
warszawskie oraz woj. śląskie. Poza-
tem woj. łódzkie z wyłączeniem m. Ło
dzi otrzymuje komisję odwoławczą w 
składzie 24-ch członków. 

Rozporządzenie ustanawia następu
jące terminy ukończenia wymiarów: po
datku gruntowego do dnia 31-go marca, 
podatku od nieruchomości, podatku od 
lokali i podatku od placów budowla
nych do dnia 31-go marca; podatku 
przemysłowego od obrotu: dla osób f i 
zycznych nieprowadzących ksiąg han 

września, pod. dochodowego z tytułu 
różnicy: I rata — do dnia 15 kwietnia. 
II rata — do dnia 15 czerwca, III rata— 
do dnia 15 września, IV rata — do dnia 
15 grudnia: e) pod. dochodowego od 
uposażeń służbowych, emerytur i wy
nagrodzeń za najemną pracę — w ter
minie 7 dni po upływie miesiąca kalen
darzowego, w którym nastąpiła wypła
ta przez słnżbodawcę; f) nadzwyczaj
nego pod. od niektórych zajęć zawodo
wych — do dnia 15 września; g) pod. 
wojskowego, pobieranego w formie do
datku do podatku dochodowego — w 

terminach płatności pod. .dochodowego 
do dnia 15 września. 

Osoby obowiązane do składania ze
znań o dochodzie, uiszczać będą przed
płaty w wysokości połowy kwoty, ja
ka przypada od zeznanego dochodu: o-
soby fizyczne — do dnia 1 marca roku 
1 czerwca roku podatkowego. Osoby, 
podatkowego .osoby prawne — do dn. 
obowiązane do składania zeznań o do
chodzie, które w wyznaczonym termi
nie zeznań tych nie złożą, powinny w 
terminie wyżej wskazanym wpłacić po 
łowę podatku, wymierzonego za po

przedni rok podatkowy. 
Rozporządzenie ustala ściśle kompe* 

tencje izb skarbowych i urzędów skar
bowych w zakresie umarzania przez 
nie zaległości podatkowych, opłat stem 
płowych, oraz zezwalania na ratalna 
spłatę tych zaległości. 

Rozporządzenie weszło w życie * 
dniem ogłoszenia, przyczem postano
wienia o przesunięciu terminów płatno
ści podatków wchodzą w życie z dniem 
1-go stycznia 1935 r. Do rozporządze
nia dołączonych jest dwadzieścia kilka 
wzorów formularzy. 
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Dzieci w sungach powsfaAcfiw hisipafiikiih 
W Asturji padło przeszło 2,500 ludzi. — 20 sierot ośle

pionych — Kobieta na czele grupy powstańcze! 
' kortezach sprawozdanie o wypadkach powrocie ministrów, 
w Hiszpanii na podstawie materiałów, Dziennik „A. 13. C." podaje szereg 
zebranych na miejscu. W tym celu po- faktów, świadczących o niesłychane!]] 
stanowiono, że ministrowie wojny, spra okrucieństwie zrewolucjonizowany^1 

wiedliwości i robót publicznych udadzą elementów komunistycznych w Asturj'* 
się jeszcze dziś wieczorem do Asturji, Do Madrytu przybyła grupa 20 dzieci' 
a minister marynarki do Katalonii. De- które straciły rodziców w walkach t* 

1 woiucyjnych. Większa część dzieci Je*1 

Madryt, 23 października 
(PAT) Według dzieinikn „Epoki " w 

casie wojny domowej •;• Vrfurji padł.i 
przeszło 2500 mdzi. 

W Madrycie areszt*. .va* : r r ' .e\vo-
dnezącego powszechnego . wiazku r > 
fOtników socjahjty^.-ych. Ciecia. 

Rząd postanowił stanąć przed par
lamentem dopiero w przyszłym tygo
dniu, aby opracować przed debatą w 

cyzjo w sprawie wyroków śmierci, wy 
danych przez trybunały wojenne w 
Asturji i Katalonii zapadną dopiero po 

! ' : ': '' : ; , ' I . : ' . ! : :,"i,!:1!•1 i'11'i,:l',11'I,:: I.• Ii!!:iI'.I!.I,:!i!I,:I,!!Ii! : !• ' IIIIIUIIIII1IIIII llllllllllllllliimmm, ni. 

Wielki skład materiałów wybuchowych 
wykrytp w Austrii.—Jednego z właścicieli aresztowano, 

dwujeh zbiegjo do tfiemiec ' ^ , 
Wiedeń, 23 października, i Skład, który mógłby wysadzić ca 

(PAT) Władze bezpieczeństwa od
kryły w miejscowości Penninberg kolo 
Linzu ogromny skład materiałów wy-

dlowych lub gospodarczych — do dnia : buchowych i broni. Mianowicie 80 Kg, 
1 maja, o-a osób fizycznych prowadzą-j e k r a z y t u \ dynanioiui, 48 granatów 
cych księgi handlowe lub gospodarcze 1 

do dnia 1 października każdego roku: 1 

podatku dochodowego, nadzwyczajne
go od niektórych zajęć zawodowych o-
raz wojskowego, pobieranego w posta
ci dodatku do podatku dochodowego: 
dla osób fizycznych nieprowadzących 
ksir ;g — do dnia 15 sierpnia, dla osób f i 
zycznych prowadzących księgi do dnia 
1 paźtziernika; podatku przemysłowe
go od obrotu i dochodowego dla osób 
prawnych: podlegających kompetencji 
urzędów skarbowych — do dnia 1 paź
dziernika, podlegających kompetencji 
izb skarbowych do dnia 31 grudnia. 

Rozporządzenie przesuwa też ter
miny płatności podatku, a mianowicie: 
a) podatku gruntowego: 1 ratą — do dn. 
30 kwietnia, II rata — do dnia 30 listo
pada; b) podatków — od nieruchomo
ści, od lokali, od placów budowlanych: 
I rata do dnia 30 kwietnia, II rata — do 
dnia 31 lipca, I I I rata do dnia 31 paź
dziernika, IV rata do dnia 31 stycznia 
następnego roku; c) pod. przemysłowe
go od obrotu —do dnia 31 maja, zalicz
ki kwartalnej na poczet tego podatku: 
za I kwartał — do dnia 15 czerwca, za 
I I kw. — do dnia 15 sierpnia, za III kw. 

do dnia 15 października, za IV kw. 
— do dnia 15 lutego następnego roku; 
d) pod. dochodowego — do dnia 15-go 
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FUTRA 
A . G. WINNIK 

ręcznych, wielką ilość pistoletów ma
szynowych i pistoletów systemu Wal
tera 

łą dzielnicę miasta należał do 3-ch 
braci Kaufmann, zagorzałych narodo
wych socjalistów. Dwuch z nich uciek
ło do Niemiec, trzeci, urzędnik kolejo
wy został aresztowany i oskarżony o 
zbrodnię przechowywania materiałów 
wybuchowych za co, jak wiadomo, 
grozi kara śmierci. 

Polski hydroplan wpadł do morza 
Lotników uratował niemiecki kuter rybacki 

oślepionych, innym grozi wkrótce utf*' 
ta wzroku. 

Przebywający w Madrycie ucliod^ 
cy z Asturji opowiadają, że w walkaj^ 
brały udział dzieci w wieku od 12 o" 
14 lat. Jedną z grup powstańczych d^ 
wodziła 25-lctiiią kobieta, ubrana * 
fcZerwOflą bluzę. Odznaczała się offl 
wielką odwagą, lecz zarazem nlcposp' 
litem okrucieństwem. 

W walkach powstańczych w Astu f[ 
kobiety brały wogóle aktywny udzi**' 
Często rzucały się one z dobytemi 
żami na jeńców. t 

(Pat) — Trybunał wojenny w Ovie» 
skazał na śmierć 4-ch rewolucjonisto*' 
Trybunał w Leon, również skazał" 
śmierć 2-ch rewolucjonistów. , . 

W okręgu górniczym Sama, w\a°\0 

bezpieczeństwa wykryły skład broni, 1 i 
żony z 5000 karabinów oraz vńęks* 
ilości karabinów maszynowych 

torsów 
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Królewiec, 23 października. (PAT). 
Dziś w godzinach popołudniowych 

zauważono między Palnickiem a Piła
wą lecące nad morzem trzy polskie 
hydroplany. W pewnym momencie je
den z samolotów. wpadł do morza, a 

W międzyczasie nadjechał niemiec 
ki kuter rybacki, który przypadkowo 
znajdował się w pobliżu i pospieszył na 
pomoc obu samolotom. Lotników udało 
się uratować. 

Polski konsul generalny w Królew 
drugi opuścił się, celem przyjścia mu z j cu wyjechał natychmiast do Piławy, 
pomocą. Trzeci samolot zawrócił i odle' dokąd przywieziono lotników, by się 
ciał spowrotem w kierunku na Gdynię, nimi zaopiekować. 

S . O . S . n a o e e s o n i e 

Statek z 40 marynarzami w niebezpieczeństwie. — Rozbicie 
statku pod Rio de Janeiro 

Samochód w p ł o m i e n i 
Slegburg, 23 października. 

Ubiegłej nocy w pobliżu miasta s

t 

mochód ciężarowy uderzył o drze\v°^ 
taką siłą, że przednia część wozu, „ 
której znajdowało s(ę dwuch mężcz*'.. 
i jedna kobieta, została 
zgnieciona. W chwili zderzenia eksP^ 

Rio de Janeiro, 23 października. 
(PAT) Niemiecki statek towarowy 

„Rio de Janeiro" rozbił się u wejścia do 
portu Victoria. Załoga nie odniosła 
szwanku, na pokładzie jednak wybuchł 
ogień. 

W czasie akcji ratunkowej 7-miu 
strażaków doznało zatrucia dymem. 

Nowy Jork, 23 października. (PAT). 
Okręt-cysterna ' „Doheny", który 

znajduje się w odległości 900 mil na 
wschód od wysp Filipińskich, rozesłał 
sygnały S.O.S. wzywając pomocy. Bu
rza zerwała mostek kapitański i uszko
dziła ster. Na pokładzie statku znajdu
je się 40 marynarzy. 

Na pomoc „Doheny" podążył ame
rykański parowiec „Olympic" oddalo
ny od niego o 700 mil. 

dawniej B R O M B E R G 

Piotrkowska 31 

Nowy gabinet jugosłowiański 
Białogród, 23 października, ibu — Gerrgjewioz, oświaty — Szu-

(PAT) Jugosłowiańska agencja u- ' menkoyicz, lasów 1 kopalń — Ulmai-
rzęd-wa donosi: By ły premjer Uzuno-;ski. sprawiedliwości — Maxim->viez, 
vicz powołał rząd w następującym wychowania fizyczn. — Andzelinovl:z, 

całkom 
dowal zbiornik z benzyną i cały ' ' ^ 
objęły płomienie. Trzy osoby, s i e ^ „ n f 
na przedniem siedzeniu, p rzygwożd^ . 
do swoich miejsc, uległy spaleniu i y 

cem. 

Poseł republiki Haiti 
przybył do Warszawy 

Warszawa, 23 październ. 1^ 
Dziś przybył do Warszawy Pp„|S' 

szy od czasu powstania Państwa pf 
kiego poseł republiki Haiti, ^n'p0\sV 
stanty. Fouchard. W drodze do 1 ^o' 
towarzyszy reprezentantowi tej 
tycznej republiki jego małżonką, ^jii; 

Rezydujący stale w Berlinie 
Fouchard obecnie został akredy' 0 

również i przy rządzie polskim. 
ca V '& W 

(*dzor 
^cie 

l o b y 

gyPi( 
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1 piętro, front. 

składzie: prezes rady ministrów — Uau 
novi.:z, miuisier spraw zagranicznych-

, Jewticz, wojny i marynarki — gen. Ziv 
kovicz, spraw wewnętrznych — Ła-
zicz, r o b a publ ' :znych Skruriź, skar-

rolnictwa Kozicz, opieki społecznej 
— No"ak. handlu i przemysłu — De-
mentrovicz, kcinunikacji — Kuzmano-
vicz. Miśilstrowle bez teki — bvli p r j -ffiierCwie Mazinkcwicz i Srkicz. 

Haiti jest republiką, zalmujaj Q i 

idnią część wyspy San Do»m., f chód 
Obszar jej jest mniejszy od Bsl£ J ' u', 
szkańców liczy 2 i pół miljona. ](M 
90 proc. murzynów i 10 proc. m j . 
Niepodległość uzyskała rep"D l ' i,tK, 
wojnie 1791 do 1804 r.; w walk 3 

• po stronie francuskiej brali udz' 3 ' 
I uiści polscy. 
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W oczekiwaniu inflacji 
Napisał: X. X. 

berliński korespondent „Republiki" 

Berlin, w październiku. 
Niektóre papiery wartościowe t. zw. 

''Wielkie" notowane są nie tylko na gieł-
ach krajowych, ale mają kurs międzyNARODOWY _ n a wszystkich większych 

* l c tdach europejskich. M. INN. notowa-
e są i w Berlinie. 1 oto obserwujemy 

^ e cz niezwykłą. Te papiery stoją na 
- Idzie berlińskiej trzy razy wyżej a-
JlzeH na paryskiej lub londyńskiej. Co 
'° znaczy? Przy normalnym obrocie 
Papierami wartościowemi. kiedv można 
! e Przesłać z kraju do kraju, różnice 
%sów na poszczególnych giełdach są 
^ ima lne i prawie nigdy nie sięgają 1 
^ocenta. Niemcy jednak znaidują się 
* stanie specjalnym. W Niemczech nie 
Jtożna dostać walut zagranicznych, ku-
? i £ czeku na inny kraj itd. Wobec tego 
ledynym sposobem oderwania się od 
gospodarczej rzeczywistości niemieckiej 
Jjsł zakup papierów wartościowych, po
jadających kurs poza Niemcami. I lu-
^'e t r z y k r o t n i e przepłacają 
[oczywistą wartość tych papierów, 
J^e tylko uciec od marki. Qdvby uwa-

tę okoliczność za wskaźnik giełdo
wy wartości marki, to trzebabv przyz-

że ma się do niej zaufanie tylko za 
f fenlgl! 

W świetle tego faktu wydaje się JA-
^< że bardzo wielu ekonomistów nie-
Reckich mówi dziś o nastrojach inila-
jjflnych w Niemczech. Marka trzyma 
y jak d r u t o w a n y g a r n e k , 
Jle każdy wie, że garnek taki musi się 
zlecieć na drobne kawałki. Aż do głoWNIA w Zagłębiu Saary. rząd nie
CKI stara się nie dopuścić do upadku 
i&luty. ICto,yłe^Wlf i cp pędzie ZA 

stu". 
dzi*1' 
ii w 

V I E * 

A L 

*5 ii- 1 

i 

i h 

lad 

ta ft 

ED̂S 
11 

'•POI 

; J 
to**! 

ca 
a' 

<> V * te 

Am 

t̂lzone Jednorazowe i częściowe ob
icie marki niemieckiej, podobnie jak 
I się stało z koroną czeska. Przemy
SCY niemieccy sądzą, że to wzmoc-
v

l o by eksport. Doświadczenie jednak 
t Innych krajach nie wskazule chyba 
K^owi niemieckiemu tej niebezpiecz-

1 ' śliskiej drogi. 
H.Gdyby jednak rząd niemiecki nie 
||°&ł opanować t e n d e n c v j i n-
BR

 A C Y j n Y c h, to los jego może być 
^Pieczętowany. Niemcy zbyt do-
i Z e Pamiętają jeszcze ostatnia inflację 
ty"echanizm procesów gospodarczych. 
!„, c'agu trzech dni wszystkie zapasy 
Hlavarów były rozkuplone i Inflacja spa-

a

 D y na panewce. Stosunkami gospo-
fy0

Cze,mi nie można dowodzić tak łat-
r ' iak oddziałem szturmowców w 

-owych koszulach. 
i t j a

t a .k jednak nastroje inflaclonistyczne 
j l 1jąia się w Niemczech. Publiczność 

*ą

 z i ś dyskontuje swe obawy i kupuje 
b]ajaPierowe pieniądze co sie tylko da. 
Mą$ • . t e z przemysłowcy, kupcy 1 
k n ^ ^ l e ziemscy robią dziś dość du 

i wcale nieźle zarabiają. To 
c o się dzieje na rynku przypomiNANO czasy wojenne. 

x yjPcecie kupić gumy do samochodu? •»CEMA- Płótna? — Niema. Mater
ia f .Wełnianych? — Niema. DrożyzNY? E Z D N I A N A DZIEFT- W H A N D L U 

u { r a się to, że jest w kraiu k o n-
\ 1 1 » r a. Ale prawdziwa konjunk-
> to Wemczech jest tylko iedna — 
NIP ( r I n y ś l e ' związanym z wojną. 
Î by , a niemieckie mają taki wygląd, 
h^btiaA Z a S z e ^ miesięcy miała wy-SCKI w ° i na . W małej prowincji nie-
>%, eKo Pomorza buduje sie obecnie 
^Podziemnych portów lotniczych, 

0 'eden port na wybrzeżu mor-
%y' Pozatem budowa takich portów 

na calem tcrvlorium Nie-

L*V wV Niemcy nie widzą izolacji Rze-
6 ^ i c f l 0 , ' t y c e międzynarodowej? Czy 

a z a tragicznej sytuacji wewnetrz-

Katastrofalne perspektywy dla Trzeciej Rzeszy 
Przepowiednie z przed paru miesię- przepełnione, trzeba stać w ogonku, 

cy, zapewniające, że zima będzie dla Często aż brak towarów. Wełnianych 
reżimu narodowo - socjalistycznego w 
Niemczech krytycznym okresem — za
czynają się sprawdzać, pisze korespon
dent berliński „I. K. C " , p. Reld: 

Nie chciałbym.być źle zrozumiany: 
bynajmniej nie staram się wywołać 
wrażenia, że obecny rząd w Niemczech 
jest tak słaby albo niepewny swego, że 
taka przyczyna, jak sroga i ciężka zima 
mogłaby go obalić. Wogóle wewnętrz
ne stosunki w Niemczech tylko bardzo 
powoli mogą doprowadzić do jakichś 
komplikacyj. Niemniej jednak takie np. 
podrożenie margaryny nie zwiększa po 
pularności reżimu. 

Nie wolno zapominać, że tem „prze
kształceniem" cen margaryny zostały 
dotknięte najuboższe warstwy ludności. 
Tytuły tutejszych gazet donosiły tego 
dnia, że margaryna., potaniała. W rze
czywistości sprawa przedstawia się 
tak: najbiedniejsi t. zn. bezrobotni itd. 
otrzymywali dotychczas zapomogi w 
postaci kartek, na podstawie których 
mogli sobie kupić iunt margaryny za 38 
fenigów. Obecnie kartki zniżkowe dla 
najbiedniejszych zostały zniesione. Na
tomiast ogólna cena za jeden funt mar 

wyrobów nie można już od dłuższego 
czasu wogóle dostać. Ceny materjałów 
na ubrania męskie podskoczyły w ostat 
nich dwuch miesiącach prawie o po
łowę. 

Mimo wygórowanych cen gatunki 
zaczynają być coraz gorsze. Gdyby nie 
te dwie ostatnie „przeszkody" — wy
górowane ceny i gorszy gatunek towa
rów — możnaby było mówić w Niem
czech o... „powrocie prosperity". 

Chwilowo jednak niestety, na to się 
nie zanosi. Ludzie kupują zupełnie nie
potrzebne towary za ostatnie oszczęd
ności. Myślą sobie, że lepiej jeśli w do
mu leżą towary, aniżeli marki niemiec
kie. 

Jeden z kierowników działu bielizny 
pewnego dużego magazynu berlińskie
go powiedział onegdaj, że buchalterja 
magazynu, «v którym pracuje już od 
przeszło dziesięciu lat, nie księgowała 

podczas zebrania pracowników naj
większych berlińskich towarzystw: ko
munikacyjnego i elektryfikacyjnego 
„BVG" i „Bewag" (Berliner Verkehr-
gesellschaft i Berliner Elektrizitats 
Werke) doszło do 

ostrych wystąpień 
protestacyjnych 

ostrych wystąpień protestacyjnych. 
Jest to bodajże po raz pierwszy od cza
su objęcia władzy przez Hitlera, że na 
publicznem zebraniu dochodzi do jaw
nych wystąpień przeciw reżimowi. 

Gazety tutejsze nie wspomniały o 
tem, rzecz jasna, ani słowa. A poszło 
aa tem zebraniu o rzecz następujcą: pa
rę tygodni temu zapowiedziano w Niem 
czech nową ustawę, według której 
wszyscy pracownicy firm 1 przedsię
biorstw miejskich 1 prywatnych, którzy 
nie ukończyli jeszcze 25-ciu lat, muszą 

opuścić swe posady. 
tak olbrzymich dochodów dziennych. j Miejsca ich zajmą starsi. Nie dotyczy to 
Zobaczyć można pozycje, według któ 
rych prywatni ludzie kupują za 800 albo 
tysiąc marek towarów płóciennych. 

Wszystkie te objawy stanu podgo
rączkowego należy oczywiście przypl 

garyny została rzeczywiście zniżona, s a ć chronicznemu brakowi surowców, 

*V miesiące? 
judzie, którzy znają dr. Schachta są-| £ 
'jl. że inflacji nie będzie. Nie Iest jed-
p_ wykluczone, że zostanie orzepro-

bo kosztuje tylko 63 fenlgl. Ale — jak 
łatwo sobie można tvykalkulować .— 
faktycznie cena funta margaryny dla 
bezrobotnych podrożała o dobre 400 
procent — należy bowiem wziąć pod 
uwagę, że stanowi ona właśnie dla bez
robotnych i biednych warstw ludności 
niemieckiej niezmiernie ważny artykuł 
spożywczy. 

Ceny idą wgórę 
z dnia na dzień. Ci, którzy mieszkają w 
Berlinie już dłużej, porównywują okres 
teraźniejszy z inflacją. Magazyny są 

które nie przychodzą z zagranicy. Dr 
Schacht mówi, że 

Relchsbank niema więcej dewiz. 
Trudno. Mimo wszystko Jednak nie 
wiadomo, czy tak upragniony „handel 
zamienny" znajdzie zwolenników poza 
granicami Rzeszy. 

Aczkolwiek są to rzeczy niezmiernie 
ważne i istotne — niema czasu zbyt 
długo się nad niemi zastanawiać. Coraz 
to inne nowości intrygują mieszkańców 
Berlina i Niemiec, zmuszając dzienni
karzy zagranicznych do ich zarejestro
wania. Nie uszło oczywiście uwagi, że 

Świat przeciw Niemcom 
Stosunki Rzeszy z Jugosławją , W ł o c h a m i 

i F r a n c j ą bardzo się pogorszyły 
czać, iż stosunki z Włochami ulegną po
prawie i pewnej normalizacji. Wszystko 

Omawiając sytuację Rzeszy na are
nie międzynarodowej, korespondent ber 
liński Kurjera Porannego podkreśla, że 
śmierć króla Jugosławji Aleksandra 

oraz min. Barthou bardzo skomplikowa
ła i osłabiła pozycję Niemiec na Bałka
nach wogóle, a w Jugosławji szczegól
nie. 

Już dzisiaj można powiedzieć, iż sto 
sunki Jugosławji z Francją ulegną wy
datnemu polepszeniu. Będzie to cios dla 
Wilhelmstrasse. Pozatem dzięki osobie 
wspólregenta ks. Pawła, wpływy angiel 
skie wzrosną. Przy dzisiejszej koopera
cji Londynu z Paryżem jest to moment 
dla Niemiec w najwyższym stopniu nie
pomyślny. 

Ze względu na wewnętrzną sytuację 
Jugosławii, należ-y również przypusz-

więc przemawia za tem, iż stanowisko 
Jugosławji w stosunku do Niemiec, mi
mo poważnych korzyści gospodarczych, 
jakie właśnie z tej strony może ona o-
trzymać, ulegnie zmianie. 

Nielepiej układają się dla Niemiec 
sprawy we Francji, nie mówiąc już o 
wielkim nacisku Sowietów w kierunku 
antyniemieckiem, 

Uwzględniając pozatem wielkie tru
dności gospodarcze, zgrzyty w machinie 
partyjnej, niezadowolenie robotników i 
wzmożenie akcji komunistycznej — na
leży dojść do wniosku — konkluduje 
autor korespondencji — że Trzecią Rze 
szą czeka ciężka zima. 

nej? Owszem, oczy otwierała się lm kraj przed terorem. Ktoś ze słuchaczy 
coraz szerzej. Jeszcze przed rokiem, zawołał wówczas głośno: 
nikt nie odważył się głośno krytykować 
zarządzeń'rządu. Dziś nikt sie nie krę
puje. Najbardziej krytykują rzad sami 
członkowie partjl narodowo-socjallsty-
cznej. W i a r y niema iuż w nich za 
grosz. W obecnej chwili napięcie poli
tyczne w Niemczech jest bodalże więk
sze, aniżeli przed dniem 30 czerwca. 
Ludzie łamią sobie głowy nad tem, co 
się stanfo w ciągu najbliższych dwuch 
albo trzech miesięcy. Czuje sie w po
wietrzu, że naród oczekuje od rządu ja
kiejś rzeczy wielkie), Jakiejś niespo
dzianki, któraby przyniosła ulgę, albo
wiem nie można żyć dłużej pod takim 
naciskiem warunków I konieczności, Jak 
to się dzieje obecnie. 

W to co wygaduje minister propa
gandy jak i cała „zgleichschaltowana" 
prasa, absolutnie nikt nie wierzy. Nie
dawno dr. Goebbels w wiclkiem prze
mówieniu oświadczył, że narodowi soc
jaliści pochwycili władzę, aby uratować 

A co jest teraz?... 
Nie odpowiedział mu nikt. Nie od

powiedział mu dr. Goebbels i nikt go nie 
aresztował. To jest charakterystyczne 
dla obecnej sytuacji. 

Wszystko co zrobiono od 18 miesię
cy z a w i o d ł o . W polityce zagrani
cznej sytuacja jest fatalna. W polityce 
gospodarczej można zanotować same 
straty. Oficjalna literatura i. sztuka, k i 
na i teatry, położone są, jak to mówią 
— „na pysk". Reforma szkolnictwa niż
szego i wyższego nie powiodła się. 
Prasa narodowo-socjalistyczna boryka 
iię z niesłychaneml trudnościami, po
nieważ ludzie nie chcą jej czytać. Cha
rakterystyczny fakt dostrzeżono w kslę 
garniach. Ucieczka od marki stwarza 
popyt na dawne dobre książki. Litera
tury narodowo-socjalistycznej nikt do 
ręki nie bierze, mimo nakazu władz, a-
by ją popierać.., 

jednak terminatorów (Lehrlinge). Wszy 
scy inni — mężczyźni I kobiety — mu
szą na przeciąg Jednego roku udać się 
do obozów pracy. Po roku mogą się 
znowu ubiegać o posady. Ale czy je do
staną z powrotem — oto pytanie, które 
najbardziej zaniepokoiło tych, których 
dotyczy. Pozatem, jak twierdzą wta
jemniczeni, rozporządzenie to, które 
ma wejść w najbliższym czasie w ży
cie, wywołało również niezadowolenie 
wśród pracodawców. Nie jest tak ła
two zastąpić wykwalifikowaną siłę biu
rową — nowymi ludźmi. 

W danej chwili sprawa przedstawia 
się tak, że 
wszystkie przedsiębiorstwa przeprowa
dzają u siebie kontrolę swego personelu 
badając dla odmiany Ich daty urodze
nia, co w porównaniu z- robotą nastrę
czającą się z zestawieniem t. zw. 
„Stamrabaumu" (czytaj, jgdę-wód) <rrjcp 
chodzenia — aryjskiego od prababki po 
cząwszy, który każdy Niemiec, chcący 
osiągnąć jakieś stanowisko musi mieć 
— jest zadaniem niezmiernie łatwem. 

Hodowla germanów 
A teraz kilka słów o czemś zupeł

nie innem. Chodzi o przyszłość, o dzie
ci: w Berlinie istnieje urząd, który ma 
bardzo długą nazwę „Revólkerunkspo-
Iitisches - Amt". Zadaniem tego urzędu 
jest 
powiększenie stanu urodzin na terenie 

Rzeszy. 
Ale komu się chce powiększać rodzinę 
W teraźniejszych czasach? Właśnie po
ło istnieje — rząd. Instytucja ta nama
wia rodziny, w których jest mało dzieci 
żeby powiększyły swoje ognisko do

mowe. 
Robi się to różnie. Chodzą delegacje po 
mieszkaniach. Czyni się daleko idące 
ułatwienia dla „wielodzietnych'' rodzin 
i t. d. 

O jednym z najprostszych sposobów 
dowiedziałem się dopiero dziś rano. 
Otóż pewna-pani, która ma córkę jedy
naczkę, posyła ją do szkoły. Pewnego 
dnia wezwała nauczycielka do siebie 
matkę jedynaczki. Dała jej do zrozu
mienia, że 

Jedna córeczka, to bezwzględnie 
za mało... 

Byłoby pożądanem, żeby się jej rodzi
na powiększyła i to jak najprędzej. Ra
dziłaby jej nie czekać. Są to autentycz
ne słowa. 

W związku z tem staje SIĘ znowu 
aktualny projekt t. zw. „Gennanischer 
Hof'.' Ma to być, jak donosiły swego 
czasu tutejsze gazety, 
oddzielna zagroda, czy coś w tym ro
dzaju, gdzie będą mieszkały specjalnie 
dobrane piękne i okazowe pary, przed
stawiciele i przedstawicielki rasy ger

mańskiej. 
Ta para, która w ciągu określonego 
czasu wykaże SIĘ największą ilością 
dzieci — zostanie nagrodzona. 

Nie jest to żadna kaczka dziennikar
ska — ale rzeczywistość bardzo cha
rakterystyczna. 
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Uregulowanie wymiany towarowe! z zagranicą. — Wartość importu 
będzie ograniczona do 70 proc. wartości eksportu 

Bukareszt, 23 października. 
(PAT) Na wniosek rumuńskiego mi

nistra handlu i zważywszy, że od pew
nego już czasu import do Rumunii ma 
tendencje do przewyższenia eksportu 
— rząd rumuński zaaprobował zasady 
reorganizacji handlu zagranicznego Ru-
munji. Nowy system zamierza przede-
wszystkiem do. uregulowania w nale
żyty sposób wymiany towarowej Ru-
munji z zagranicą oraz do uzyskania 
należnej dla opłacenia importu ilości 
dewiz. 

Minister handlu wyjaśnił w oświad
czeniu prasowem, że obecna niepo
myślna sytuacja w handlu zagranicz
nym Rumunji uzależniona jest głównie 
od zniżki cen światowych produktów 
eksportowych, od niewystarczających 

zbiorów zbóż w rb., jak również od 
niewłaściwego systemu Importowego, 
którego funkcjonowanie nie dało spo
dziewanych rezultatów. 

Nowy system oparty jest na ścisłej 
współzależności importu z eksportem. 
A mianowicie import będzie możliwy 
tylko po uskutecznieniu eksportu w 
należytej wysokości. Urzędy celne u-
dzielą każdemu transportowi, przezna
czonemu na wywóz, zaświadczenia, u-
poważniającego do przywozu towarów, 
mających wartość niższą o pewien pro
cent od wartości eksportu. Procent ten 
nie jest narazie jeszcze ustalony. W 
ten sposób zostanie automatycznie za
bezpieczona nadwyżka w bilansie han-

ści eksportu rumuńskiego. Monopol o-
brotu dewizami będzie utrzymany, przy 
czem eksporter będzie uprawniony do 
otrzymania po kursie urzędowym 70 

proc. dewiz, uzyskanych za wyekspor
towany przezeń towar; 30 proc. dewiz 
z eksportu będzie przekazywane na 
rzecz Panku Narodowego. 

W zreorganizowanym wydziale 

„ S A F E S " 
Sp. Akc. (Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA OTWARTA dla wygody Sz. 

B A N K U H A N D L O W E G O 
w Ł O D Z I 

Klienteli 

PRZECHOWALNIA 
przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie różne przedmioty 
w opieczętowanych kufrach, walizach i t. p., co iest szczególnie d o 
g o d n e d la osób, udających się w podróż, na kurację i t. cL 

Dziś rozprawa przeciw Hauptmanowi 
sprawcy porwania dziecka Lindbergha 

Nowy Jork, 23 października. 
(PAT) W m. Trenton (New Jersey) 

odbyła się konferencja między obrońcą 
Hauptmana i generalnym prokuratorem 
oraz przewodniczącym sądu, który pro 
wadzić będzie rozprawę przeciwko 
Hauptmanowi, ustalono, że Hauptman 

Obrońca domagał się 5-ciu lub 6-ciu 
tygodni zwłoki, lecz prokurator odpo
wiedział że zebrany przeciwko Haupt
manowi materjał jest całkowicie wy
starczający. Według opinji prokuratora 
wątpliwem jest, aby w sprawę porwa-

Jeden z najbogatszych ludzi 
w Europie 

zmarł w Lonti nie 
Londyn, 23 października. 

(PAT) Zmarł dziś w wieku lat 79 po
seł Samuel,, który miał opinję jednego 
z najbogatszych ludzi w Europie. Zmaf 
ły był bratem lorda Bcarstena. Był 0 3 1 1 

kierem i dyrektorem licznych towa
rzystw naftowych. 

Zabroniony handel broni? 
w Meksyku 

Meksyk, 23 października. 
(PAT) 

Minister wojny ogłosił rozporządze
nie, zakazujące handlu bronią na tere
nie kilku prowincyj. Powyższa decyzja 
jak informują, ma na celu uniemożliwię 
nie katolikom meksykańskim zbrojnego 
protestu przeciwko polityce religijni 
rządu. • 

Przed ślubem ks. Jerzego 
Londyn, 23 paźdizernika. (PAT). 

Agencja Reutera dowiaduje się, z e 

na ślub syna króla Jerzego ks. Re^ 
przyjęło już zaproszenia około 20 osób' 
zagranicznych rodzin królewskich. 

Śmierć ks. Caetanl 
Rzym, 23 października. 

(PAT) Zmarł książę Gelasio Caetanl1 

b. ambasador Włoch w Waszyngtonie' 
Caetani był synem księcia SermonetS' 
b. ministra spraw zagranicznych. 
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Von Papen będzie głosował i Zagłębiu Saary 
jeśli nie wpłynie żaden sprzeciw 

-''Taryzr23"października. (PAT). 
„JonrnaL des.Debats'1- zwraca uwa

gę na to, że na listach osób uprawnio
nych do głosowania w czasie plebiscy
tu w Zagłębiu Saary figuruj? m. in. 

terenie Saaty, ale stała jego rezyden
cja znajduje się w Berlinie i dlatego me 
jest on prawnie zapisany na listę 

W razie jeśli w ciągu 18 godzin nie 
wpłynie żaden sprzeciw w tym wzglę-

£ k l ' o n S e n ^ S e S ' waż , że 0 ^ ^ ^ ^ ^ mógł jednak teiną ranę i zmarł wciągu niec 
v Papen ma wprawdzie posiadłość na | wziąć udział w głosowaniu. 

cilowym i zapewniona odpowiednia ilość inauptmanowi, U S I A I U I I U , 
dewiz na opłacenie importu. ! stawiony będzie przed sądem we środę j nia dziecka Lindbergha wmieszane były 

Przeprowadzana obecnie w Ru- 0 godz. 11. Termin rozpoczęcia roz- jeszcze dalsze osoby, 
munji reforma handlu zagraniejnego prawy głównej nie jest jeszcze ustało- 1 

wywołała ostry zatarg między mini- ' 
strem Przemysłu i Handlu Manolescu -
Strunga a ministrem Skarbu Slavcscu. 
Pierwszy z nich był bowiem zwolenni
kiem bardziej liberalnego systemu^za* 
równo w dziedzinie reglamentacji im
portu, jak i obrotu dewizami. Konflikt 
ten został zakończony koncesjami ze 
strony ministra Przemysłu i Handlu i u-
zgodnięniem nowego systemu. 

Według pogłosek, wartość importu 
ma być ograniczona do 70 proc. warto-
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A l 
Po zamachu w Ufie — Gierszuni | który gp zdradził, w Kijowie. Z oczu 

niezwłocznie opuścił miasto i skierował umierającego popłynęły łzy żalu i roz-
się^do Kijowa. Był jednak o tyle ostroż czarowania. 
ny, że zamiast na dworcu głównym, | Podczas gdy Gerszuni przebywał w 
wysiadł na małej stacyjce przed mia- j twierdzy Schliisselburskiej, gdy był na 
stem. Pięciu tajnych agentów, z któ-1 zesłaniu — teroryści jednogłośnie ob-
rych ani jeden nie wiedział z kim ma do i rali jako jego następcę i dziedzica — 
czynienia, otoczyło go i odprowadziło' Azefa. Azef stał się ich kierownikiem, 

I ich przywódcą. Twardą ręką ujął wła-

Katastrofa samolotowa 
Paryż, 23 października. 

(PAT) W Pau samolot wo j sko -
wpadł na przewodniki elektryczne, zy 

[palił się i spłonął. Pilot i obserwator 

zginęli w płomieniach. 

Nowy Jork, 23 paźd* 
(Pah) — W mieście East Liverpool 'i 

stanie Ohio, wielokrotny grabieżca baj 
ków i morderca, niejaki Floyd, który ?, 
śmierci Dillingera, uznany został za &' 
wnego wroga państwa, zastrzelony 
stał przez policję. 

W czasie ucieczki otrzymał on śrfli' 

OOOOOOG. 
4 S 

Król szpicli 
i prowoKatorów 

do komisariatu. Wyższy .funkcjona 
rjusz policji nazwał Gerszuniego jego 
właściwem nazwiskiem i rozpoczął prze 
słuchanie. Gerszuni czuł, że ktoś .go 
zdradził. Dopiero po ośmiu la
tach dowiedział się, że zdradził go przy. 
jacicl najserdeczniejszy, druh najbliż-, 
szy i nieodstępny towarzysz pracy: 
Azef. Nagrodę w wysokości 10 tysięcy 
rubli, wyznaczoną za pojmanie Gerszu-. 
niego zarobił zupełnie niewtajemniczo
ny w wielką grę zwykły żandarm kijów 
słci. 

Z dumnie podniesioną głową stanął 
Gerszuni przed petersburskim sądem 
przysięgłych. W pełnych namiętności 
słowach bronił nie siebie, a swych ide
ałów: nawet wrogowie poczuli szacu
nek do tego dziwnego człowieka. 

— Ten żyd Jest bohaterem — krzyk
nął ieden z jego sędziów. 

Gerszuni został skazany na śmierć i 
— wbrew swej woli — ułaskawiony. 
Po kilku latach został zesłany na Sybir. 
Nazwisko Gerszuniego było święte dla 

dze nad partją. On to był twórcą 
swych wielkich zamachów, które — 
zdawało się — wstrząsnęła fundamen
tami wielkiego państwa rosyjskiego. 
On doprowadził partję do takiego zna<-
czenia, że nawet zawsze jej wrodzy co-
cjal - demokraci nabrali dla niej. sza
cunku. W tym okresie właśnie socjal-
rewolucjoniści byli kierownikami wal
ki z caratem, a Azef był duszą tej walki 

potężnym wodzem walczących. 

Sytuacja, w jakiej się , znajdowała 
bojówka w chwili, gdy na jej czele sta
nął Azef — była daleka od pomyślnej. 
Naskutek ostatnich licznych areszto
wań zmniejszył się poważnie stan do
świadczonych i wyćwiczonych bojow
ców;-same metody walki były już prze
starzałe — trzeba je było zmienić i za
stąpić przez nowe, bardziej dostosowa
ne do posunięć policji. Aby się tym pra 
com poświęcić z całym spokojem — 
Azef w końcu maja 1903 roku, opuścił 

• • 3 Y I O S W 1 C I C U I A i rtŁti W , 
„żołnierzy rewolucji". Po siedmiu la - ' pośpiesznie Rosję i przybył do Genewy 
tach zbiegł przywódca socjal - rewolu-Jdo komitetu centralnego. Z pośród o-
cjonistów z zesłania. Był śmiertelnie' chomików wybrał Azef ludzi najbar-
chory, gdy wrócił do Genewy do towa-: dziej odpowiednich i z nich utworzył 
rzyszy pracy, by zająć swe dawne sta-!nową bojówkę. Potem dopiero wyprą 
nowisko. Na łożu śmierci dowiedział jcował zasady konspirach" — abv oprzeć 
się Gerszuni, kim był ów nieznajomy, Ina nich dalszą pracę. Dotąd otrzymy

wała bojówka nie tylko dyspozycję, ko
go zgładzić, ale i wjaki sposób to uczy 
nić. Azef odseparował bojówkę od par-
tji i podzielił ją na cztery samodzielne 
jednostki. 

Oddział-A zajmował się wywiadami, 
Członkowie tego oddziału -r- przebrani 
za dorożkarzy, handlarzy ulicznych, 
lub zwykłych przechodniów — badali 
tryb życia ofiary, jej zwyczaje i jej po
wierzchowność. Ta technika obserwa-
cyj ulicznych była dotychczas specjal
nością ochrany — teroryści nie znali 
jej zupełnie. Obecnie skierował Azef 
broń policji przeciwko niej samej: nau
czył się tej metody od policji. 

Członkowie oddziału B — byli py-
rotechnikami. Do nich należało przy
gotowywanie narzędzi śmiercionoś
nych, a przedewszystkiem wyrabianie 
bomb. Już teroryści z lat osiemdzie
siątych doszli do przekonania, że rewol 
wer przynosi raczej nieszczęście temu, 
kto z niego mierzy, niż temu, do kogo 
się strzela. Azef skorzystał z tego do
świadczenia starych bojowników i 
wprowadził jako narzędzie walki wy
łącznie bombę. 

W oddziale C pracowali „oficero
wie", t. j . ludzie, którzy rzucali bomby. 
Wymagano od nich tylko pewnego oka 
i silnego ramienia — poza tem nie mieli 
obowiązku o nic się troszczyć. W ostat 
niej chwili, tuż przed zamachem jeden 
ze stojących obok pyrotechników wrę
czał oficerom pociski. 

Oddział D, wreszcie, spełniał zada
nia natury gospodarczej. Zabiegał o 
kwatery dla członków bojówki, wyra
biał im paszporty, ułatwiał ucieczkę i 
zatapiał te bomby, które narazie nic 
znajdowały zastosowania 

roku pracy, doszedł Azef do wnios^ 
że i w tym stanie rzeczy jest jesz 
wiele do zrobienia: owocem tych sp£ 
strzeżeń były nowe udoskonalenia, W,t 

re wreszcie doprowadziły działa1", 
całej organizacji do perfekcji wręcz 
fańskiej. Przez ten rok bojówka, zal* 
ta organizacją wewnętrzną, nie daWa 

j3j 
doprowadziły działa-

k YFLI* 

prawie wcaie znaku życia o sobjjjj 
Ochrana nabrała przekonania, że ^ 
aresztowaniu Gerszuniego bojówka 1 , 
stała położona na obie łopatki. Nie 0^ 
wem miała się ochrana przekonać, ] 

srodze się myliła. g,. 
Po zamordowaniu ministra SipJ3^, 

na, znalazł się jego godny nastef' f 
Był nim minister, von Plehwe. j j | 
Mikołaj II złożył w ręce tego c z ^ \ ( 
ka władzę nieograniczoną — w cvi 
jakiej nikt jeszcze w carstwie x ° t\{ 
skiem nie posiadał. Tego właśnie 2 
wieka zamierzała zgładzić bojówka i „ 
rozkazami Azefa. Było to zadanie v 
zornie niewykonalne. ,u 

Nawet dla ludzi najbardziej . 0 «v 
nych carowi był Plehwe postacią ^4 
nurą i wzbudzającą głęboką odrazę-
człowiek, który w chwili wybuchu w 
ny, wypowiedział słynne zdanie: << e\> 
kie puszczenie krwi — to Rosji J-p 
nie nie zaszlkodzi" — rozpoczął ka 
od bezprzykładnego łotrostwa. , cjj 

Plehwe chował się w domu fio^ 
z arystokratów polskich. Sierota * Ą 
przyjęty do rodziny szlachetnego 
laka jak własne dziecko. W rok'-"Jm 
gdy Polskę objęło ostatnie już • f 
walk o niepodległość — w o b o z i ^ ^ 
wstańców znalazł się również i °} fi 
młodego Plehwego. Ten łotr ̂ 0\i<\ 
wahał się zadenuncjować sweff0 ^ h 

L s 

WU1IU1 Oiy ^UUV/llMIIWjWY>iW « *rlflł» 
jdowały zastosowania.. iczyńcę. Szlachetny hrabia 
W ten sposób ustalił Azef nowy po- wielu innych bohaterów p o ^ s p j ^ j 

rządek w grupie bojowej — porządek roku, na szubienicy, a mloay^ 
już ani na został Drzyjęty na służbę pa' 1; „J 

(D- c ' 
zdawałoby się nic dający się . 
jotę ulepszyć i udoskonalić. Jednak, po 
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Wschód słońca 6.15 
Zachód słońca 16,27 
Wschód księżyca 17.05 
Zachód księżycn 9.14 
Długość dnia 10.15 
Ubyło dnia 6.16 

3 dni świąt 
dla uczącej się młodzieży 

Dowiadujemy się, że ministerstwo 
°swiaty wystosowało do wszystkich 
* U r a torów okręgów szkolnych zarządzę 
"te, aby w roku bieżącym wyjątkowo 
Rolnic młodzież od zajęć w szkołach 
'Wższych i średnich w dniu 3 listopada 
{•D- a to ze względu na to, że poprzed
zę dwa dni będą wolne od nauki, a po 
njjn następuje niedziela. Jednocześnie 
^misterstwo oświaty zarządza, aby pro
wadzone przez poszczególne szkoły do
żywianie dzieci nie było w dniu 3 listo
pada przerwane. 

Ministerstwo oświaty zarządza, aby 
™2orem lat ubiegłych w dniu 11 listopa
da jako w rocznicę odzyskania Niepo-
degłości, urządzono uroczyste obchody 
?'a młodzieży we wszystkich szkołach 
średnich na terenie całego państwa. 

Epidemja wygasa 
165 przypadków w ciągu tygodnia 
. Nasilenie chorób epidemicznych w 
"-odzi maleje, co jest skutkiem poważnej 
^cj i władz sanitarnych, podjętej, w na-
szem mieście. 

; Poza dwoma wypadkami tyfusu pla
mistego nie mieliśmy już więcej zaclio-
|0Wań na tę chorobę, a również epidem-
* tyfusu brzusznego zaczyna zanikać. 

W ciągu ubiegłego tygodnia poraź 
^erwszy w bieżącym sezonie zanoto
wano spadek zachorowań — było ich 
Pto 45, padc,zą&.gdyjeszcze..w. Rflprz? 
0im tygotinirTbylo 66. 
I Zmniejszyła się też. Ilość wypadków 
pchorowań na choroby zakaźne dzie
wce — płonica 50 wypadków (w po-
|Zednim tygodniu 70) i błonica 37 wy-
pdków (w poprzednim tygodniu 44). 
półem w ubiegłym tygodniu zanoto
wano w Łodzi 165 przypadków zacho
wań na choroby zakaźne, (i) 

Dzień oszczędności 
obchodzony bądzie 31 b. m. 
Pfząd wojewódzki oraz zarząd miej-

Nowy zatarg z włókniarzami 
Przemysł zarobkowy żąda zrewidowania umowy 
zbiorowej. — Trzy nowe warunKi przemysłowców 

Inspektor pracy zwoła konferencję 
Jesteśmy w przededniu nowego kon

fliktu w przemyśle włókienniczym w 
Łodzi. Jak się dowiadujemy właścicie
le tkalni zarobkowych w Łodzi posta
nowili zwrócić się do inspektoratu pra 
cy o zwołanie konferencji ze związka
mi zawodowemi włókniarzy, celem 
poczynienia pewnych zmian w umowie 
zbiorowej, w przeciwnym bowiem ra
zie zdecydowani są oni 

umowę zbiorowa wypowiedzieć. 
Przemysł zarobkowy w Łodzi za

trudnia około 35 procent robotników — 
włókniarzy, t. j . około 28.000 ludzi. 
Zwróciliśmy się do przedstawicieli te 

tygodni bawili w Łodzi inspektorzy 
pracy, którzy mieli obowiązek zlustro-. 
wania zakładów przemysłowych, spo
rządzili oni bardzo wiele protokułów i 
nałożyli kary na właścicieli tkalni za
robkowych, którzy nie honorowali u-
mowy zbiorowej. Przemysłowcy jed
nak stoją na stanowisku, iż 

kary te nałożono niesłusznie, 
gdyż nie jest winą przemysłu, że nie 
może on stosować się całkowicie do u-
mowy, obowiązującej cały przemysł 
włókienniczy. 

Umowa zbiorowa w tkalniach regu
luje stawki płac w 95 procentach akor-
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w Łodzi otrzymały specjalne pisma 
ne z ministerstwa spraw wewnętrz 

w sprawie zorganizowania w ro-
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J! bieżącym „Dnia oszczędności", któ-
/ odbyć się ma 31 bm. w środę przy-

< l eKo tygodnia. 
(.Ministerstwo zajęło się tą sprawą- z 
"kńi W z 8 'cdu , ż e > wyjaśnia w swym 
Qs? u * tegoroczny obchód „Dnia 
ty^zędnoici" powinien być zorganizo-
ZM*y najbardziej dokładnie, by objął i 
^eń e s o w a ' najszersze sfery społe-
^nstwa. Ponieważ znaczenie gospo
si ' wychowawcze idei oszczędno-
ty l?st bardzo doniosłe, lokalne komite-
^ień P°winny wykorzystać ten 
tty 11 dla celowej i właściwej propagan 
DoL].e<?nkże w sposób bezimienny t. j . z 
W n 'Cc iem propagandy na rzecz po-
wyc?g°lnych instytucyj oszczędnościo-

' ^ou n °cy duzurują następujące apteki: — 
Si P0ta\ a, - P l n c Kościelny 10, A. Charo.nzy hl,l-la

 !2. E. Millera — Piotrkowska 46, 
tjty ! ! p , n a . ~ Piotrkowska 225, Z Gorczye-

5̂  ^ r*ejazd 59, G. Antoniewicza — Pabja-

go przemysłu, którzy udzielili nam bar- dowo. Przewiduje ona, że robotnik a 
dzo .interesujących wyjaśnień. kordowo. przy dwuch krosnach angiel 

Oto, gdy w ciągu ostatnich dwuch'skich otrzymuje dziennie zł. 4.61, pra-
3CXXXXX>OOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

Węgiel stanieje o 20 proc. 
Wczora j osiągnięto porozuni ienie w spra

w ie t a r y f y p rzewozowej 
(B) Zgłoszony przez przemysłowców węglowych warunek zgody na ob

niżkę cen węgla został dziś spełniony. Według porozumienia ministerstwa 
przem. i handlu z ministerstwem komunikacji, przyznana została specjalna ul
ga w taryfie kolejowej przy przewozie węgla. Ulga ta będzie klasyfikowana 
zależnie od odległości przewozu. Przeciętna obniżka kosztów przewozu wy
niesie od 2,5 do 4 zł. na tonnie. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że obecna maksymalna cena węgla pierwszego 
gatunku t. zw. „Kostka I" wynosi na kopalni zł. 33.80 to oczekiwana zniżka 
ceny węgla wyniesie przynajmniej około 4 łz ł . obniżki uznane] przez prze
mysłowców węglowych 1 około 3 zł. naskutek zastosowania ulgi kolejowo-
taryfowej. Zgodnie z tem, obliczenia początkowe, przewidujące zniżkę cen 
węgla o 12 proc, mogą wynieść 20 proc. 

W dągu najbliższych dni spodziewać się należy ostatecznej decyzji w tej 
sprawie. Jak donosiliśmy, zniżka cen węgla pociągnie za sobą obniżkę cen 
gazu i elektryczności. 

cujący natomiast na dniówki — zł. 3.84. 
1 oto przemysłowcy twierdzą, że u-
możliwiają oni robotnikom wyrobienie 
przy akordzie pełnych stawek, jeśli 
zaś część robotników stawek tych nie 
wyrabia, Jest ich własna wina, za któ
rą nie mogą ponosić odpowiedzialności 
przemysłowcy. Ponieważ jednak in
spekcje fabryk mogą się odbywać w 
dalszym ciągu i mogą być nadal nakła
dane kary, chcą oni 

zmienić umową zbiorowa 
i przystosować ją do możliwych warun 
ków technicznych. 

Na konferencji w inspektoracie pra
cy przemysłowcy wysuną następujące 
propozycje: 

1) o ile większa część robotników w 
danein przedsiębiorstwie wyrobi staw
kę — nie można karać przemysłowca 
za to, że pozostali robotnicy stawki nie 
wyrobili, 2) taryfa płać w umowie zbio 
rowei musi byc obliczona od Jednostki 
w akordzie, 3) do umowy zbiorowej 
włączona zostanie klauzula, iż obie stro 
ny zgadzają się na ustalenie stawek w 
zależności od Wyrobionego metra to
waru. 

O ile związki zawodowe nie zgodzi* 
się na powyższe zmiany w umowie 
zbiorowej, przemysł zan ikowy zdecy
dowany jest 

umowę tę wypowiedzieć. 
Zwróciliśmy -się skolei do związ

ków zawodowych włókniarzy, gdzie 
nam oświadczono, że obecnie obowią
zująca umowa zbiorowa w przemyśle 
włókienniczym nie zadawalnia włóknia 
rzy, tembardziej więc nie zgodzą się 
oni na jakiekolwiek proponowane zmia
ny, które pogorszyłyby jeszcze bardziej 

sytuację materjalną robotników. 
Sprawa wyjaśni się niewątpliwie na 

konferencji w inspektoracie pracy.--

PODRÓŻ POLSKĄ TORPEDĄ 
Wagon niesie, j a k b łyskawica: szybko, cicho, równo i bez w s t r z ą 

sów. — D r o g a do Warszawy t rwać będzie p ó ł t o r e j godziny 
W trosce o usprawnienie komunikacji 

w Polsce ministerstwo komunikacji za
jęło się energicznie tak zaniedbaną u 
nas, a niekiedy wprost wołającą o pom 
stę do nieba, komunikacją autobusową. 
Kursujące dotychczas autobusy, eksplo
atowane przez przedsiębiorców prywat I 

Ale na tem nie koniec. Ostatnio, Jak 
już donosiliśmy, ministerstwo zaintere
sowało się wagonami motorowemi, któ
re już w bardzo niedalekiej przyszłości 
mają być uruchomione na szlakach. 
Warszawa. — Poznań 1 Warszawa — 

Łódź. 
nych, były to stare, zdemolowane pu - ' Próby wagonów motorowych, tak 
dła, które dla oszczędności nietylko, że (popularnych na zachodzie, czynione by 
nie remontowano, ale w dodatku dla lep 
szej opłacalności ładowano do nich nad 
mierne ilości pasażerów. Nic dziwne
go, że w tych warunkach nie brakło nie 
szczęśliwych wypadków... 

Obecnie ministerstwo komunikacji 
wzięło komunikację autobusową w swo 
Je ręce, uruchamiając cały szereg, nowo 
czesnych, pod każdym względem dorów 
nujących zachodniej Ruropie, autobu
sów, zapewniających pasażerowi wy
godę i bezpieczeństwo. 

ły w Polsce już przed blisko trzema la
ty. Był to t. zw. „train Michel". Koła 
zaopatrzone były w opony, posuwał się 
zaś ten wagon po szynach i robił około 
100 kim. na godzinę. Wagon ten okazał 
się jednak 

niepraktyczny 1 nieopłacalny* 
to też na próbach poprzestano. 

Obecnie ministerstwo komunikacji 
wznowiło te próby z wagonem motoro 
wym — torpedą polskiej produkcji. 

Na jedną z takich prób na linji War-

16 wagonów motorowych 
buduje się dla kolei polskich 

kisi ' w s p a n i a l s z a 
p i ę k n i e j s z a 

' m o d n i e j i z a 
, ^ st.ka świata ukaże się." 
'*w wkrótce w kinie ? ? ? J 
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Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
komunikacji zamierza zastąpić wszyst
kie dzienne pociągi pośpieszne wago
nami motorowemi. Wprowadzenie wa
gonów motorowych przyśpieszy wydat 
nie komunikację, oraz zmniejszy znacz
nie koszty eksploatacyjne. Plan zwią
zanej z tem akcji inwestycyjnej realizo
wany będzie w miarę możliwości bu
dżetowych w ciągu 3 do 4 lat. 

Obecnie na zamówienie minister
stwa komunikacji buduje się w Chrza
nowie 5 wagonów motorowych typu 
Austro - Dalmler (autobusy szynowe). 

Projektowane jest uruchomienie je
sienią roku 1935 wagonów motorowych 
na linjach: Warszawa — Gdynia, War
szawa — Poznań, Warszawa — Kra
ków, oraz Warszawa — Łódź. Podróż 
z Warszawy do Poznania, która trwa 
obecnie około 5 godzin, skrócona zosta
nie do 2 godz. 45 min., z Warszawy do 
Gdyni zamiast 7 i pół godz. — około 5 
godzin, z Warszawy do Krakowa za
miast 5 i pół godz. — około 3 i pól go
dzin z Warszawy do Łodzi zamiast 2 i 
pół godz. — 1 i pół godz. Komunikacja 
motorowa na linji Warszawa — Łódź 

oraz 11 wagonów w fabryce Cegielskie | odbywać się będzie z ominięciem Kolu-
go w Poznaniu i Lilpopa w Warszawie.! szek przez Zielkowice. 

szawa — Poznań w dniu Wb. m. za
proszono przedstawicielKprasy. 

Odjazd naznaczony byl na godz. 10.40 
rano. Na peronie zgromadzili się ucze
stnicy wycieczki z p. wiceministrem ko 
munikacji Bobkowskim i dyrektorem 
departamentu technicznego Stodolskim 
na czele. Prócz przedstawicieli wy
działu turystycznego w wycieczce bra 
ło udział 24-ch dziennikarzy stołecz
nych. Ci ostatni oglądają z zaintereso
waniem czekoladowo - żółty wagon— 
torpedę. Jest to długie, dwudziestome
trowe pudło stalowe. Wewnętrzne ścia 
ny wagonu pokryte są fornierem, pod
łoga linoleum i chodnikiem. Wagon ob
liczony Jest na 86 miejsc 1 podzielony na 
dwie klasy: drugą 1 trzecią. Siedzenia 
w obydwu klasach są wyściełane z tą 
tylko różnicą, że w II-ej klasie kryte są 
pluszem, w III-ej zaś — skórą. Siedze
nia są wygodne, szerokie — rozsiada
my się „po królewsku". 

Ruszamy. Wagon niesie cicho, rów 
no, bez wstrząsów. Niema zupełnie 
wrażenia jazdy pociągiem. Raczej au
tem po asfaltowej szosie. Szybkość 
przytem, jak na nasze stosunki, olbrzy
mia: waha się bowiem między 120 i 130 
Mm. na godzinę. P':i'kturi nie o gi)dż. 
14.11 jesteśmy w Póiuaniu. A więc 
przestrzeń 3)'-.84 ki.n przeb.\iiśmy w 
mespelna 3 i pół goćzhij. Tę samą 
przestrzeń przebywa pociąg pospiesz
ny, nie mówiąc już o zwyczajnym, w 
ciągu 5-citt godzin — widzimy więc, że 
oszczędność czasu jest znaczna. 

O godz. 17.16 ruszyliśmy w drogę 
powrotną. O godz. 20.28 znaleźliśmy 
się w Warszawie. W wagonach moto
rowych zyska nasze społeczeństwo nie 
wątpliwie dogodną i szybką lokomocję. 
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P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 
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W 5-tym, ostatnim dniu ciągnienia 
pierwszej klasy loterji, główne wygrane 
padły na następujące numery: 

100 tys. złotych — 167.868. 
5 tys. xl. — 113306. 
2 tys. zł. — 82633. 
1 tys. zł. — 62481. 
500 zł. - 18615, 60782, 76130, 138374 

144868. 
400 zł. — 79188. 
200 zł. — 37388, 51268, 80640, 87506, 

92391, 98163, 114424, 130967, 132021. 
137669, 140499, 140778, 149914, 151611, 
175334. 

150ri . — 8862, 10104, 14551, 16957, 
24747, 25246, 30004, 34365, 38401, 38426, 
43226, 45564, 55241, 55967, 64527, 69297, 
85536, 86086, 92584, 92773, 94783, 99059, 
127729, 133169, 133843, 139988, 141161, 
141676, 148741, 155755, 165548, 174520, 

52 213 354S 426 41 45 48 643 73Z 35S 36 858 JĆC-yui, 1™"*% leinwa I6«H9? 163079 
76 1141648 72 258 3138 93 422 618 743s 54 896 1 48.%5, 152677, 153043, 15682^. 10 . * " * , 
9428 96 U5221S 18s _22s 26jS_30_316J6 95 594 15^507, 172453, 173917. 

STAWKI. 
Cyfry stawek, przy których widnie

je litera s — oznaczała wygrane po 
100 zł. Cyfry bez litery s —• wygrane 
po 60 zł. 

26 131 56s 80 238 97s 506s 994 1356s 68 526 
64 668s 726 87s 806$ 2018 58s 62 144* 241 98s 
449s 563 676 724 955 3020 50 102 66 287i 339 
536 645 86 826 53 73 4046 47 167 210 4018 525 
60 612 53 898 5118 55s 320 485 92 561s 603s 86s 
6083 244 82 3458 541 795» 865 73016 825 926 
71 8029s 93 246 50* 59 471s 591 967 9093 163 
242s 345s 672 84 716 76 92s 800 935 78. 

10073 146s 235 39 301s 44 83 717 11164 354 
94 934s 12097 284 676 85 13298 486 14036s 205s 
547 15038 189 446 16313s 425 527 75 830 972s 
74 92s 96s 17108 232s 48 348 492 696s 646 802s 
18010 150 243 49 429s 87 93 552s 655 727s 
19088s 129 200 303 7 457s 649s 952 37 57. 

20028 354 59 481s 677 786 871 73 961 21104 
283s 85s 421 526s 31s 7l6s 890 901 22296$ 301 
403 50 637s 747 975 23057 245s 54 314 532 689 
814s 15 26 971 24159s 282 647 647 710 79s 86 
842s 82 971 25173 97 340$ 488 507 811s 26042s 
2228 6168 51 67s 712s 881 27041 56s lOBs 461 
590 682 93 7018 50s 88 905 42 28143 83 96 403s 
30 42s 587s 96s 618 29041 73 213 306 407 724 
894 958s. 

3006Is 100 118 324 455s 522 749 890 932$ 
31095rf36-7SMtt 7«2c 807 32026 130 ,26• 33|. 55v| 
217 4'8$ 504$ 70s 708s 86$ 33354s 419$ 538s 722 
909$ 34012 52 75 175 2798 846 35040 64s 127sl 
47s 248 300 421« 66 675 829$ 36172 388 436 68s' 
556s 71s 884 99s 971 37104 Gs 65 770s 91s 863 
38123 227 300 324 453 550 52 640 94 715 825 
39000 287 332 616$ 40 98s. 

40125 36 244 94s 473 601 64 88s 751 869 935 
41394 563 632 95 800 934 47 42141s 218 307 
621 724 852 88 902 48s 43024 43$ 169s 312 13 
65s 415 52 561 608s 63 733 67 72 837s 44033s 
25ls 397 465 625$ 737 899$ 940 45006 60 155 
292 303 93 520 08 55$ 98 625 26 700 794 875 85s 
978 46024 149 78 205s 29 53 59$ 321 85$ 97 672 
773 825 30 91 950 47030s 192 214 23s 64s 331 
535 90s 640 70 879 48039 48 91 530 606s 16$ 26 
54 705 99 803 49 71 955s 68 49334s 30 428 71 87 
503 29 822 97. 

501Rls 301Ś 97s 682 51220 365 555s 789s 967 
52173 245s 89s 444$ 577 80s 805 30 908s 71 
53392 819 46 54072 91 209$ 26 310 493 549 702 
79 89 18 23s 51 843$ 55140 285s 303 427s 41 545 
77 600s 727 857 56159 225 40 305 497 940 57023 
63 135 207 95s 500s 609s 728 842 58093 201 19 
342 79 401 65s 863 921 50 59154 307 623 74. 

60244 741 830$ 65 964 61031 129s 56 80 439 
512$ 84s 727 805 986 62101 57 696 631 63030 
53s 359 440 897 915 60 64048 107 342 69s 484 
534 50$ 820s 35 947s 65078$ 86 280$ 567 702 
934$ 90 97s 66007 11 223 75 383 423 546 611 
23 25 90 749 64s 809 44s 67127s 55 206 77s 675$ 
932 68098 158s 88 98 305 12 528 625s 973 69003s 
106 45 383 598s 658 77s 82s 721 51. 

70044 174$ 389 660 967 71269s 307 524s 61s 
600 -80 69 74 720228 355 434s 606 882s 73132 
282$ 348 58 538 826s 90s 998 74091 2178 435 
520$ 75126 35 54s 58$ 200$ 286$ 474$ 547$ 605 
40s 98 717 25 36 64$ 864$ 906 21 60 76052 123$ 
24 322 44 83 443 570$ 61? 727 72 874$ 82 922 
38 77092$ 343 502 17 25 93 681 757 86 908 
78012 27 144 295 361$ 487 531$ 62 605 796s 
79021$ 84 297 368 547 677. 

80033 69s 401$ 643 730 85 835 78 911$ 81022 
108s 85 39n 426 501 s 655 56s 830 50$ 60$ 74 
985 98 82011 52 527 600$ 760$ 883$ 56 955s 
83062 115 50 626 88 704 806s 84024$ 30 34 291$ 
593 85186 ?48s 97 333 587 795 959$ R6143 99 
339 537s 618 70s 733 67s 809 30$ 909 52 87035$ 
74 99$ 404 55 65 523 93s 612s 779 970$ 88000 
88 285 541 98 757$ 801 928 89104 390 458 629$ 
704$ 851 995. 

90)99 504s 16$ 47 719 39 852 968 91040 42 
65$ 139$ 267 370 765 969 92040 56 208 16 28$ 
3fi5s 794 883 951 s 93106 293 367$ 464 568 620 
40 849 56 908 94422 642 713$ 94$ 897 922 82 83s 
95110 441$ 69 538 90$ 96155$ 272 650 867 
97001$ 68 473 81$ 514s 650 917 90 98065 99 183 
260 93 467 587$ 99 739 976$ 90 99058 127$ 42 50s 
228 '313 "57s 869. 

100015 173 349 65 82s' 435s 627 804s 72 
1010?6s 83 97 156 316 402 516 862 94 102029 
268 342 735 611 30 700 816 964s 86 .103013 95 
113 32$ 444$ 95$ 578 636 785 96 828 941s 104016 
319 642 790 870 105204 317 24 411 934$ 106379 
551 600$ 73R 818 45 936 56 107863 108000 10 20 
537$ 707s 80 898 109124 318 436 57 67 583s 
689 806 34s 42 464 

642s 48 702 9 20 93 996 116072 79 153 437Ś 581 
673 805 985s 117199 227 323 426 596 74 686 7518 
80s 843 728 118001 94$ 262 363 457s 567s 68s 
87 800s 896 986 119350s 480s 85 569 605 31$ 931 
63 120099 84 336 72 488s 797s 9 61s 65. 

121655 785 122117 253 63s 455s 695s 818s 
123214 95 335 578 754 807s 50 64 965s 124022 
187 38 432s 35 98 518 98s 761 942 90 125332 55 ll5. ?™« 8 S 0 6 3 1 2 6 1 8 2 2 3 0 41 337 509 24s 

i 2 ^ 0 2 5 ^ 6 2 2 0 8 3 3 0 3 3 4 3 8 W 677 707s 36 
899 ?33s 92s 128182 96s 452s 85s 95 707 801 
938 129133 44s 341 457 582 657 97 980. 

130028 30 179 389 84 579 688 982 131015s 
241$ 541 50 711 16s 132223s 24s 39 162 534 600 
640 719s 52s 908s 133149 276 339 432 42s 625 
56 80 7368 921 81 134289 385 425 626 766 820 
86$ 931 135440 584s 635 716 37s 983 136048$ 
145 388 459 650 96 713 50 8088 88 94 983 137114 
31 61 219 66s 456 512 98 806 37 945 49 1380898 
132 57 400s 401 32 68 501 611 888 139178$ 84s 
606s 723$ 842. 

140014 121$ 326$ 491 851 54 972 141139$ 319 
41 97 418 524 46 881 42059 113 270 317 30s 
563 6608 91s 797 854 871 89s 961 143464S 729 
75 832 907 144040s 15 91s 156 71 519 72 760 948 
1451328 81s 2G3s 93s 328$ 57 419 62s 582$ 671s 

- 821 146185s 3Ms 741 506 60 807 147033 HOs 
278 312 445s 81 891s 906s 148185s 278s 371 Ols 
6288 34s 97 740s 149019$ 32 80 1J>3$ 201$ 83$ 
491s 61ls 37 792 902. 

150020$ 252 325 457 610 90 849 151018s 258 
327s 58s 618 89 867 995s 152219 306 153184 461 
65 586 98s 996 154130 212 524 668 917 155031 
33 79s 142 275 633 889s 922 95 156124 423 49 
81 541 602 924 157061 222 373 493 568 757 74 
967s 76 158041$ 365 73 434s 78 553 880 957 67 
159088 288 512 93s 99 692$ 817. 

160337s 487 536 67 995 161190 320s 540 695 
766 862 162210 17s 355 426s 38s 42 67 719 893 
906 163249 435 635s 45 723 43 164064 477 596s 
660 900 903s 60s 96 165032s 90 97 167s 295 316 
663 996 166304S "449 569s 84 820s 167109 203s 88 
3048 490s 614 735 41 8578 88s 168144 269 321$ 
402 559 90 600 667s 706 803 908 169284 528 42 
814$ 54 94 922. * 

1700688 355 445s 66 729 73 808 44 916 46s 48 
171172 336 406s 600 785 841 172169 433 79 521 
734 81 844 927s 173043s Ols 198s 339 792 174162 
335 49 404s 516 630 900 175012 176 311s 16$ 96 
400s 692$ 920 88 176106 4s 223 74 382 512s 90s 
637 819s 177000$ 177082 111 261 330 488s 518 
42$ 52 77s 656 810 924 29 47 178003s 68 195 
228 389 574$ 78s 934 68 179003 119 374s 54ls 

W druglem ciągnieniu padło: 
50.000 zł. — 134138. 
5 tys. zł. — 146865. 
2 tys. zl. — 98874, 146350. 
1 tys. zł. — 125191. 
500 zł. — 102176, 139351. 
400 zł. — 4583, 42932, 106752, 118704 

150962. 
200 zł. — 3986, 33981, 98600, 104668, 

118704, 127282, 138474, 165094, 176333. 
Zł. 150 Nr. 3917, 12835, 11943. 24470, 

2558 , 35643, 49392, 61747, 68073. S1803, 
83085, 84288, 87224, 86153. 93902. 959JO, 
102594 107026. 107079. 109547. 1287=53. 

STAWKI. 
Cyfry stawek, przy których widnie

je litera s — oznaczała wygrane po 
100 zł. Cyfry bez litery s — wygrane 
po 80 zł. 

137s 233 434 53$ 948 596 744 818 988 1495 
549 86 719 21 2026 44s 153 212 37 304 520 971 
3021 52 74 141 342 410 65$ 542 72 621 971$ 
4090$ 1628 204s 59 420 49s 527 670$ 90$ 703 20s 
838 941 5031 179 851 925 6278 350 570 745 51s 
62 923$ 40s 7023 128 474 571s 671 821 900s 8093 
124 2018 12 99s 912 65s 90758 106 248$ 304 434$ 
624 40 818 28s 907 45. 

10128 40 231 313s 708 55 992 111998 286 360 
441 587s 600 61s 835$ 918s 52 12338 50 456 61 
571s 600 826 13040 69 170 261 303$ 29 431 687 
738 854 14233 325 438 15582s 607 09 16110 507s 
697 754$ 75 17020s 167 234 733 757 818 65 85 
995 18017 23$ 309$ 81 422$ 32 582 64 640 889 
19055 151 s 266s 585 666 993s. 

20283$ 88$ 338$ 51 82 408 88s 554 619 7S3s 
8008 989 94s 21222 75 314 482$ 505 604 848 900 
34$ 22161 334s 532$ 57s 610 47 775 819 957s 75 
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60 75030 400 588 803s J94 30s 3V 760Mls I iu 2 ' i 
504 85s 962 77032 38 41 93s 187 346s 419$ 544JV 
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bolesna rocznice Jutro w czwartek, dn. 25 o godz. l-e] po polud. w pierwsza 
śmierci mego najukochańszego męża, mego drogiego ojca 

S a m u e l a 
S w i c t o s i a w s k i e g o 
odbędzie się na cmentarzu uroczyste Nabożeństwo I odsłonięcie pomnika, na które 
zapraszają krewnych, przyjaciół 1 znajomych ^^gmjgg^^mmmmm^gggm 3Eona I Syn 

Śmierć studenta politechniki 
k t ó r y pracował j a k o robotn ik w fabryce 
W Aleksandrowie rozegrał się wczo

raj tragiczny wypadek przy pracy, któ
rego ofiarą padł 22-letni student poli
techniki — Zygmunt Niedźwiedź — syn 
krawca, zam. przy ul. Piotrkowskiej 64 
w Łodzi. 

Niedźwiedź, zatrudniony w fabryce 
firmy B. Buzin w Aleksandrowie — pod 
czas zakładania transmisji — porwany 
został przez pas. Na straszny krzyk nie 
szczęśliwego młodzieńca maszyna zo
stała zatrzymana. Przewieziony do szpi 
tala — młody otudent politechniki war
szawskie] zmarł po kliku godzinach, nie 
odzyskawszy przytomności. 

Wzruszające są szczegóły tej trage- nach zmarł w szpitalu, 
dji. Oto denat, po wysłuchaniu i złoże- 1 Jak ustaliła komisja tcchniczno-śled 
niu egzaminów z czterech semestrów cza, która wczoraj dokonała oględzin 
wydziału budowy maszyn, musiał ostat ( miejsca tragcdji wciąg pracował zupcl-

rzerwaĆ studia: ojciec nie byl w,nie sprawnie, (g) 

142232$ 667 143043s VI- 146 226 41 73 320s 
766'8W5'^9- ,144111s l«'«86$ ,89s 576 99 476 
956s 145120 330 33 409 603 95 718s SOs Mi 
387 649s 815 28s 38 914s 147134 305 70 77.$„ 
62 659s 75$ 742 866 93 932 14S095s 845 90$ 
149P25 511 13s 734 856$ 35 

150007 119 55 590 658s 82s 151315 492 Jii 
99s 726 914 152038 154 364 72s 471 607 JJ] 
153073S 176 274 419 20 25$ 32 738 I>?6 94 13% 
136s 63 234 302 59s 417 25 812$ 155175.$ 
901 156042 92$ 116 453 545s 633 745 811 «, 
38$ 948 59 157065 556$ 805$ 89 158032 69 « 
191$ 280 354 58s 66 535 678 81 s 711 895 »' 
72 159164 590 644 761$ 76 993. 

160210 314 46 465 774 835 161021 
219s 319s 456 508 70s 162040 151s 62s % 
451 639 992 163019 42 44 316 448 164002 
235s 301 l i s 96s 431 37 558s 639s 58s jSj 
747 986 165129 591 656 70 85 723 42 845 % 
77s 166062 19Ss 329 484 858 167082 8Ss 
420 530s 730s 997 168001 158 96 313 28 '•«« 
505 08s 29s 876 934 169042 64s 383 426 * 
98 674 861 940s 86s. „ fi 

" 170004 208 316 24s 715 835 64 92 937 52* ,t 
171069 126 300 13 30 73 90 431 927 172005',}» 
283 530 96 667 703 48 827 915$ 71 173067 2f>5 

|72 631 833 77 939 69 174139 356 511 720$ (ĄS D 
1863 904 60 175110 250 308 434 65 526 31 
I 176154 384 455 513 50$ 89 694 96 742 95. , 

177414 29 92 596 848 968 178083 87 
18 577$ 86 904s 179223 51 56s 357 58 61 5"* 
71 fis 875$ 93fi.s. ^gf^D 

Koleżance naszej Dorocie z ro* ' ° r i u I 
przedwczesnej śmierci matki lej 

b. p. KAROLI KRYN.MAN 
wyrazy najgłębszego współcz: :la 

Młody człowiek, pragnący za wszel
ką cenę kontynuować studja — wstąpił 
jako robotnik-dzlewlarz do fabryki w 
Aieksadrowie, by zarobione pieniądze 
odłożyć I by w przyszłym roku rozpo 
cząć piąty semestr na politechnice. Los 
chciał jednak Inaczej. V 

Tegoż dnia, jak już donosił „E xpress 
Wieczorny", w niewyjaśniony sposób 
wpadł do otworu od zewjjętrznego 
wciągu w fabryce przy ul. Piramow 
cza 11/13 — 23-letni Jakób Steinberg.-

, Denat spadł z wysokości drugiego pię-
| tra na bruk podwórza i po kilku godzi-
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Świetlicy „Orona Młodzi^,) 
przy Stow. Nosen LccIiC"^ 

Walne zeforasiSe t o ^ 3 ' 
rzystwa „Opfeka' 

Dziś o godz. 18 odbędzie sie ^ 
chu Województwa Łódzkieeo f° f i Lv»' 
wa 15) walne zebranie członków 1 

rzystwa „Opieka". -e^! 
Na zebraniu obecna będzie o- W 

rałowa Norwid-Neugebauerowa 1 $ 
szawy. Zarząd towarzystwa 1 

członków o punktualne przybvd ' 

J&^it^^ . W i t a n i e go utrzymywać w Warszawie 

OSOBISTE. , , , f l i 
W dniu 21 b. m. powrócd *J 
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Miłość w Trzecie j Rzeszy 

LIST N I E M K I D O M Ę Z A - Z Y D A , 
k % musiał wyemigrować z Niemiec i obecnie wałęsa się po świecie.—W otoczeniu pół-
^anjaków i pół-degeneratów. — Kobiety działają na nich, jak alkohol; stają się nieprzytomni 

Wstrząsający dokument zdziczenia obyczajów 
Jeden z tygodników paryskich opubli

kował sensacyjny, budzący zgroza list 
niemkl z Berlina pisany do męża-zyda, 
przebywającego w Paryżu. Oto wyjątki 
\ tego ponurego dokumentu zdziczenia 
obyczajów: 

Berlin, 25 września. 
Kochanie! 

^areszcie, nareszcie dziś rano zna
łam pod drzwiami list od Ciebie, któ-

n ' e w iadomy mi sposób przywę-
L. wał tutaj. Czytałam go już dwadzie 
d a fazy. Płakałam nad nim i teraz też 
£ 2 Ę . Dlaczego nie pisałeś przez dwa 
iJScia jeden miesięcy? Obawiałeś się 
^'"cić na nas uwagę? Przecież wiesz, 
jjapa jest na pół hitlerowcem. Ale 
w* nie mogę się o nic na Ciebie gnie-
C< chyba tylko za to, że umieściłeś.NA 
C 0 " listu swój adres. Jak można być 
^nieostrożnym, drogi, drogi Eleaza-
C Przecież I w Paryżu są hitlerow-

^ Ty jesteś nietylko wstrętnym ży-
mój jedyny skarbie, ale jesteś po-

Ĵo emigrantem, zbiegiem, zdrajcą, 
'ze trzydzieści razy przychodzono 

i-w; iJowiadywać się o Ciebie i musiałam 
5 55, J U C Z N I E oświadczać, Ż E jesteś psem, 

VNH, kupą błota 1 wszą, B Y L E B Y tylko 
Ij.wolono nam tu żyć we względnym 

'̂edź w Paryżu. Nie myśl o powro-
,' Czekaj. Może kiedyś przyjadę do 
;|.P|e- Teraz nie mogę. Ze względu na 

' s ńTHfei n ' e c r l c a - m l dać paszportu na 
1390'IiJazd. A zresztą Ty byś mnie Już nie 

kochać. Kto wie, czy nie powinIE zrezygnować * WUX^CZ-FT* 
jeszcze w' tem życiu? Nie zdol-

steś wyobrazić* "SOBIE! 1 ctr 'lairpr»ez 
^as przeżyłam. 

to, że mam męża żyda, a w do
l i zbiega, I za to, że uchylałam się 

ymusowego obozu pracy dla ko
łu zostałam osiem razy zgwałcona, 
d ł̂am obnażać się przed dzleslęclo-
^'etnastoma, dwudziestoma sztur-
ŁIIIL^aml, a jeszcze rok temu byłam 

więcej raz na tydzień smagana aż 

cydowałam sie wziąć sobie kochanka.. 
Daruj mi, mój skarbie, ale to było 

jedyne wyjście. Mój kochanek jest, o-
czywlście, hitlerowcem. Jest młody, 
biedny 1 głupi, ale opiekuje się mną 1 od 
pewnego czasu ci, którzy niedawno 
gryźli mnie i bili, całują mnie z szacun
kiem w rękę. Bardziej namiętni spośród 
nich obiecują memu kochankowi za noc, 
spędzoną ze mną różne udogodnienia 
życiowe. Ze względów erotyczno-poll-
tyczno - przyjacielskich muszę Im cza
sem ulegać. Cóż chcesz? Nie robię tego 
dla przyjemności lub korzyści, ale ze 
strachu przed nowemi prześladowania
mi. Obracam się zresztą wyłącznie 
między młodymi niemcami, a młodzi 
niemcy byli 1 będą zawsze tacy sami, 
czy jako komuniści czy jako faszyści. 
Byli i są spragnieni działania i poświę
cania się, gwałtowni, namiętni I obłud
ni. Kobiety zawracają im w głowie, jak 
alkohol. Dlatego biją je I robią z nich 

niewolnice I ladacznice. 
Bywam z mym kochankiem i jego 

przyjaciółmi w pewnym domu scha
dzek. Spotykam tam dzisiejszą arysto
krację polityczną: pół-pederastów 1 pół-
degeneratów. Nocne orgje to ich ży
wioł. Wychodzą z lupanarów dopiero 
nad ranem, zażygawszy dywany, kana
py a często i kobiety. Oni w ten właś
nie sposób rozumieją politykę. Całe nie 
mieckie życie seksualne wyraża się 
zresztą tym refrenem piosenki: „Der 
soldate, der soldate ist der schdonste 
mann im gauzen staate", a nigdy jesz
cze życie w Niemczech nie było tak 
wyuzdane, jak właśnie dziś. A kobiety? 
Wyrywają sobie z rąk szturmowców, 
biją się o nich. Niema już niemek cno
tliwych 1 skromnych. Wszystkie marzą 
o gwałtach, pieszczotach i ostrej woni 
nacjonal - socjalistów. 

Nie ulega wątpliwości, że ta swobo
da erotyczna jest elementem siły obec 

nego reżimu i zyskuje mu mnóstwo 
zwolenników. 

Muszę już kończyć. Mój kochanek 
czeka. Obiecałam mu, że się dziś od
dam jego bezpośredniemu zwierzchni
kowi. Nie zgrzytaj, kochanie, mojemu 
chłopcu są bardzo potrzebne pieniądze. 
A zresztą ty mnie też zdradzasz tam w 
Paryżu, wstrętny żydzie, więc nie masz 
prawa mnie sądzić. Pogardzam tobą, 
nienawidzę cle, że zostawiłeś mnie tu 
samą, bez pieniędzy, na łasce losu. I ca
łuje clę, całuje, jak dawniej, bo nie mo
gę zapomnieć, że clę kochałam, ie ty 
byłeś pierwszy 

Jestem twoja do ostatniego tchnie
nia. Bądź zdrów. „Diana". 

Tygodnik paryski nie podaje czy 
adresat listu nie osiwiał po przeczyta
niu. 

Może nie osiwiał, jeżeli był już przed 
tem siwy. 
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Czy doktorowi wolno... kłamać? 
Pacjenci domagają się prawdy, ale nie umieją jej znieść.—Tragiczne 
nieporozumienia z powodu prawdy.—Prof. Zwefg „oszukał" pacjenta 
Sąd orzekł, że lekarz nie musi mówić prawdy 

wod" 

m 

| j | J z y c h o d z ó n o po mnie często pod 
W a k i m pretekstem i prowadzono 
ii J «o w i ę z i e n i a dla kobiet. Ze stare-
\ A z y d k i e m ! , z komunistami o tlu-
VNL z e ' z e studentkami o brudnych 
i \ l C e l a c h i nieczyszczonych zębach 

no s i ( J szybko: pakowano je do 
l%: x ' ch ce l i mogły tam sobie spo-
% { • z d y c h a ć . Z nami, mlodeml i ład-

e t ^ b r a n o się inaczej do rzeczy. Naj-
J)W zasypywano nas dwuznaczneml 

' V' rn^ul' ' a Potem, nagle, kazano nam 
N * l , r a ć « Najładniejsze musiały ca 
V a . d z , n a m | stać jak żywe posągi l 

s 'e na wszystkie strony w o-
Kromady rozzuchwalonych męż-

INTT̂i0 "wsiałam leżeć na drewnia-
B'WH • d o k o ł a którego siedzieli na 
L\ię | £ Panowie. Zdzierano ze mnie 
V e . ITR b i e l l z n ę , a potem biczowano 
^dlj r yziono, drapano. Pewnego dnia 

v 
cie-

A „ 7 7 K niedoli zwarjowało... 
*y«»»"Mi . k i ! k a spośród mych to

to, "fr^m 
C W l ^ d y nie prowadzono mnie do 

I l C n ' a , ale do pensjonatu, do lokalu 
t%l^ k , e «»o l u b d 0 prywatnego mle-
Alaj! któregoś z tych panów. Tam 
f O O H o ddawać się. Dobrowolnie 
XH u Przymusem. W pierwszych 
\Ó S° T0 OKROPNE 

Wiedeń, w październiku. 
Czy lekarz powinien powiedzieć 

pacjentowi całkowitą prawdę — nawet 
i wówczas, gdy jest ona dlań niepomyśl
na i może spowodować komplikacje 

I choroby na tle psychicznem?.. Jest to 
pytanie stare, jak świat... Bardzo wiele 

I już pisano na ten temat, w sprawie tej 
! zabierali już niejednokrotnie głos pa
cjenci oraz lekarze, lecz mimo to kwe-
stja ta nie została dotąd rozstrzygnię
ta. Każdy lekarz postępuje wedle swe
go przekonania. 

Pacjenci naogół zawsze domagają 
się prawdy. W krytycznej chwili, gdy 
przeczuwają, że źle jest z nimi, rzucają 
nicoględne zdanie: 

— Panie doktorze, ale pan będzie 
łaskaw powiedzieć ml całkowitą praw
dę... Proszę się nie obawiać, zniosę 
wszystko mężnie, choćby to miało być 
dla mnie największym ciosem... Wole 
najgorszą prawdę, niż niepewność... A 
zresztą, wchodzą tu w grę czynniki 
również Innego rodzaju... Chodzi o spra 
wy rodzinne... Jeżeli dni moje są poli
czone, muszę poczynić pewne kroki, 
które zabezpieczą przyszłość rodzinie... 

I jak ma postąpić lekarz, słysząc po
dobne zwierzenia?.. Niektórzy mówią 
całą prawdę. I oto pacjent, który przed 
chwilą błagał o prawdę, staje się odra-
zu największym wrogiem lekarza... 

— Dlaczego pan ml to powiedział?!.. 
Teraz nie będę mógł spać spokojnie ani 
chwili!.. Zatruł ml pan ostatnie dni me
go życia!.. 

Nieraz się zdarza, że taki pacjent 

- czy wierzysz, 
na to 1 przywy 

niej n ę , a m tylko mleć do czynie 
C 1 o , z yznami przyzwoitymi, mło 
V ^ O t t T r X 8 t y m L - R a z t r a i i»am na 
\S\\i w l y s y c h - o b I e ś n y c h , zapla 
%1\ ' 

stępiałam 

s o s e m , ś m i e r d z ą c y c h 

Ropełnia nawet samobójstwo, a potem 
okazuje się, że choroba nie była wcale 
nieuleczalna... Lekarz jest tylko czło
wiekiem i może się mylić... 

Przed kilku dniami sąd apelacyjny 
w Wiedniu rozważał właśnie tego ro
dzaju sprawę, która w sferach lekar
skich stolicy naddunajskiej wywołała 
ogromne zainteresowanie. 

Sprawa przedstawiała się następu
jąco: 

Inżynier Ferdynand Basel skarżył 
się ostatnio na bóle w okolicy żołądka. 
Zastosowana djeta i domowe środki 
lecznicze nie odniosły skutku. Wobec 
tego inżynier B. zwrócił się do poważ
nego w Wiedniu specjalisty, profesora 
Zweiga, który za pierwszym razem nie 
postawił żadnej djagnozy i poddał pac
jenta różnym próbom rozpoznawczym. 
Po kilku dniach prof. Zweig przekonał 
się, że 

inżynier B. jest chory na raka. 
Badania kliniczne wskazywały na 

\ to; że choroba jest jeszcze w stadjum 
! początkowem. Inżynier B. był bardzo 
"przygnębiony stanem swego zdrowia 1 

niejednokrotnie wypytywał profesora, 
czy to tylko nie jest rak. 

— Jeżeli to Jest rak — mawiał — 
to palnę sobie w łeb... 

Prof. Zweig uznał więc za stosowne 
nie opowiadać pacjentowi o jego choro
bie i oświadczył mu, że prawdopodob
nie na żołądku wytworzył się zwykły 
guz, niezłośliwy. 

— Zwróci się pan do chirurga, dok
tora. Hansa Finsterera, który nie-

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińsktej do sprzedania 
Zgłoszeniat Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

zwłocznie przeprowadzi operację 1 
wszystko będzie w porządku... — do
dał prof. Zweig. 

Pacjent miał zaufanie do lekarza I 
udał się do wskazanego chirurga, któ
ry również stwierdził, jeszcze przed 
operacją, chorobę raka. Operację prze
prowadzono. Był to zabieg bardzo bo
lesny 1 skomplikowany. 

o wyjściu ze szpitala, Inżynier B., 
dowiedziawszy się prawdy, skierował 
skargę sądowa przeciwko obydwu le

karzom: 
profesorowi Zwelgowl i doktorowi Fin-
stererowi, oskarżając ich o dokonanie 
operacji wbrew jego woli. Inżynier B. 
zaznacza w swej skardze, że nie po
zwoliłby nigdy na dokonanie operacji, 
gdyby wiedział, że ma raka. Ponadto 
powód zaznacza w swej skardze, że 
djagnoza obydwuch lekarzy była myl

na: 
— nie ma on żadnego guzu na żołądku, 
ani tembardziej raka. Wobec tęgo in-
żynier B. żąda odszkodowania w sumie 
40.000 szylingów. 

Adwokat oskarżonych lekarzy wy
jaśniał w sądzie, że djagnoza obydwuch 
lekarzy była słuszna 1 ie nie można 
mu było powiedzieć prawdy, gdyż jego 
stan psychiczny na to nie pozwalał. 

W pierwszej instancji sąd uniewin
nił obydwuch lekarzy. Inżynier B .zło
żył skargę apelacyjną 1 sensacyjna ta 
sprawa znalazła się poraź drugi na wo 
kandzie sądu wiedeńskiego. 

Tym razem obydwaj również zo
stali uniewinnieni. Sąd apelacyjny za
twierdził wyrok pierwszej instancji, 
wychodząc z założenia, że 
pacjent nie może domagać sie od leka-

karzą prawdy, 
gdyż doprowadziłoby to do nazbyt 
częstych wypadków samobójstwa. Na. 
podstawie orzeczeń ekspertów sad do
szedł do wniosku, ie djacnoza i lecze
nie obydwuch lekarzy były słuszne. 

A więc sąd orzekł, że lekarz nie 
musi mówić prawdy... L. IL 

tyto-

nigdy nie] 
Właśnie wtedy zde-l 

• m u s i a ł a m w y p r a w i a ć 
\ S e r z e c z y o j a k i c h 

L 1 nan isać 
GRAMD-KMO VIVA VILLA 
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Srebrzyński 
Kobiety i dzieci są stale narażone na wielK^e n l e b e r ? j { : T 
czenstwo—Raz po raz zdarzają się śmiertelne wypaam 

Przeiazd kolejowy na Polesiu Konstanfynowskiem 
* . . . . . . . . . r . - i - ^ __ -„ i ,~ . ,o„ ; 4p w ł a d z e 

TEATR 

W dniu wczorajszym pociąg osobo-! W dniu wczorajszym byliśmy przy 
wy zdążający do Łodzi w nocy około ] padkowo świadkami innego zajścia, 
godziny 11 i pół najechał na przejeź
dzie kolejowym na wóz. Woźnica, Ste
fan Juśniak, doznał b. ciężkich obrażeń 
i w stanie beznadziejnym przewieziony 
został do szpitala, oba konie zostały 
zabite, a wóz wraz z ładunkiem zupeł
nie zdruzgotany. 

Wstępne dochodzenie ustaliło, że 
winę ponosi dróżnik, obsługujący prze
iazd — Leon Chojnacki. 

Meldunki tego rodzaju są niemal w 
całej Polsce na porządku dziennym. 
Wiaduktów jest na naszych drogach że
laznych stosunkowo niewiele, przejaz
dy są obsługiwane przez dróżników 
często przeciążonych pracą i stąd nie 
ma dnia, by gdzieś w Polsce i niema 
miesiąca, by w najbliższej okolicy Ło 
dzi nie wydarzył się śmiertelny prze
ważnie wypadek kolizji pociągu z fur 
mańką. 

Jeszcze gorzej rzecz śię przedsta
wia w mieście. Przejazd kolejowy w 
mieście jest złem stokroć większem, 
niż przejazd na wsi, przejazd taki, przez 
który dziennie przewijają się setki po
jazdów wszelkiego rodzaju i przez któ 
ry przechodzi tysiące ludzi — 
iest wręcz niebezpieczeństwem publicz 

nem. 
Trzeba było po kilka wypadków 

śmiertelnych, by przejazd przy ulicy 
Srebrzyńskiej został do pewnego stop
nia zmechanizowany: dwa wielkie drą
gi opuszczają się obecnie w chwili, gdy 
na tor w chwili, gdy t. zw. „szlaban" zo 
stał opuszczony — jest obecnie zupeł
nie niemożliwe. 

Praktyka wykazała jednak, że i to 
zabezpieczenie, a zwłaszcza jego ob
sługa nie są przy przejeździe na Pole
siu Konstantynowskiem wystarczające. 

P>r<?cd <kilku dniami w dzień deszczo
wy, wieczorem, przejazd był otwarty 
do ostatniej niemal chwili przejścia r o -
ciągu dalekobieżnego. Przerażony dróż 
nik jak szalony dopadł korby mecha
nizmu opuszczającego szlaban dopiero 
wtedy, gdy ujrzał pociąg i usłyszał go 
w odległości kilkunastu zaledwie me

trów. 
Rozległ śię jednocześnie przeraźliwy 

Krzyk nieszczęśliwego funkcjonarjusza, 
wzywający do zatrzymania się wozu, 
który wjeżdżał akurat na szyny i do 
cofnięcia się młodej pani z dzieckiem. 
Onego wieczoru śmierć czyhała na prze 
jeździe kolejowym przy ul. Srebrzyń
skiej i gdyby rozpaczliwy zryw dróż
nika nastąpił o ułamek sekundy póź
niej — niewątpliwie nie obeszłoby się 
bez tragedji. 

Shradzfona taksówka 
została przez policję odnaleziona 

We wczorajszych kronikach krymi
nalnych figuruje kradzież nienotowana i 
świadcząca o tem, że Łódź nawet pod 
względem kradzieży staje się istotnie 
wielkiem miastem. Skradziony został 

ISUWIW TT W — - • - — -
również tylko dzięki szczęśliwemu zbie 
gowi okoliczności nie zakończonego tra 
gedją. 

Podczas gdy przez otwór po prze
jeździe przechodziły najspokojniej dzie 
cl, gdy matki z niemowlętami na rękach 
z całem zaufaniem do służby kolejowej 
— wolnym krokiem mijały szyny — 
rozległ się od strony dworca Kaliskiego 
głos trąbki samochodowe]. 

W tej samej chwili dróżnik, obsłu
gujący szlaban, począł w panicznym 
strachu wymachiwać chorągiewką i 
siejąc przerażenie śród dzieci i matek 
z dziećmi na rękach — począł wołać: 
„Stać! Stać!" 

Szlaban zapadł tuż u łba końskiego 
zaprzęgu, który już wjeżdżał na szyny. 

Przed wylęknionemi dziećmi, które 
na szczęście, dzięki nawoływaniom 
wszystkich przechodniów na przejeź
dzie, zatrzymały się w porę na szy 

Jesteśmy przekonani, że władze ko
lejowe pociągną tego igrającego z ży
ciem ludzkiem kolejarza do odpowie-
wiedzialności dyscyplinarnej za to, że 
na tak ruchliwym przejeździe kolejo
wym, wiedząc że szlaban będzie podnie 
siony — nie zmniejszył szybkości 1 tyl
ko w ostatniej chwili dał sygnał. 

Pozatem mamy nadzieję, że dwa przy 
toczone przez nas wypadki, dwa z licz
nych — skłonią odpowiednie władze do 
usprawnienia obsługi przejazdu. Za du 
żo jest ludzi, którzy kręcą temi korba
mi: gdy jeden pozna się z ruchem poclą 
gów, nabierze wprawy i stanie się odpo 
wiedzialnym stróżem bezpieczeństwa 
tysięcy przechodniów — zostaje prze
niesiony do innej służby i na jego miej
sce przychodzi nowy człowiek nieraz 
mało rozgarnięty i zupełnie nieorjentu-
jący się w tej pracy. 

Powtarzamy jeszcze raz: obsługa 
przy przejeździe na Polesiu Konstanty
nowskiem jest w wysokim stopniu nie 

H U Z Y K A / i J U K A 
TEATR MIEJSKI, 

Dziś w środę po cenach zrzeszeniowym". 19 
40 gr. do 2.70 sztuka Leonowa 

„SkutareWS»Ht 
W czwartek premjera pełnej przedniego 

m o r u , kapitalnych sytuacyj i sentymentu »P \ 
d l i pisarza francuskiego Marcelego Acharfl»,Jj 
„Dama w bieli". W roli głównej wystąpi J 
t o w a n a artystka scen stołecznych Halina W J j 
kowska. Reżyserował Artur Kwiatkowski. T 
koracje Zenobjusza Poduszki. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w środę o godz 8.15 wiecz. ope> J u _ 
w 3 aktach Gilberta p. t. „Noc w Kairze' -

 W«fUnU|ćJ 
żyserji Stanisława Zięciakiewicza z udział?"11 JJJ 
ścinnie występujących artystów operetki w I 
szawskiej. , J 

W nadchodzącą sobotę o godz. 8.15. *J«JI Ur 

i°nfer 

lżącą soooię o rouz. ° - , J in,-~ e > ' 
premiera komedji w 3 aktach Kiedizyńskies j, JMcieli 
„Najszczęśliwszy z ludzi", w reżyser)! * u |«lnianegi 
go Piekarskiego. 

ŚRODA, 24 października 1934 r. 
6,45—648= Pieśń „Kiedy ranne wstai^ 

rze". 6.48—6.52: Muzyka (płyty). 6 . w

7 1 

Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty) 

Jrugi ( 

fritant 
&lego. 

iJ,angiel 
Wadów 

Nblera 
•Jto Izb' 

naćh - przedTrzerażoneml matkami - dostateczna. Trzeba złu zaradzić jak-
przejechał w tempie conajmniej osiem- najrychlej, gdyz w warunkach, jakie 
dziesięciu kilometrów na godzinę... je- tam panują 
den człowiek w drezynie motorowej. łatwo, (g; 

obecnie, o wypadek b. 

725; Dziennik poranny. 7.25—7-35s 
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. "^" ICie le 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50—8.00: 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa, l l .57- /"^w , 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra"^ „ KOn 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. }«| , * Har 
12.10: Codzienny Przegląd Prasy 

Polskie)- »*JC| W j c e 

—13.00. Koncert zespołu Wiesława Wilkos**/ J; 
13.00-13.05 zDiennik południowy. 1 3 . o M 5 SlIhL 
Utwory na flet, klarnet i na altówkę - F I "'CZCg 
13.30—15.30. Przerwa. 15.30—15.35. Wia^S 'foku i 
lei o eksporcie polskim. 15.35—15 45. ?IITV *S f r a 

Redukcia opłat za służące 
. . • _ • Będą one ubezpieczone tylko na wypadek choroby 

nie wyłączając samej służby domowej 
gdyż wypadki 

giełdowy. 15.45—16.00. Fragment teatral«^|j|bos Z e w 

16.00—16.40. Koncert zespołu Haliny P A ' 
Grossmanowej. 16.40—17 00. Program 
starszych: a) Rozstrzygnięcie konkursu " r ^ik . a 

sza żyrafa w Polsce"; b) Chwilka pytań anci s 
oprac."Waćława Frenkla."' .....dlfecize, i; 

17.00—17.25. Koncert_ orkiestry Straży w ' < f$kjg >' 

p r z 
f d i > | t e ;twa o 

Donosiliśmy w dniu wcżbrajszym o 
zasadniczych zmianach jakie zajść mają 
w ubezpieczeniach społecznych. Ponie
waż jedną z największych bolączek jest 
sprawa składek za służbę domową, któ
re są dość wysokie i obciążają poważ
nie budżety domowe rodzin — niewąt
pliwie wszyscy z zadowoleniem powi-
taift" również Wieść, iż projekt nowej 
ustawy przyniesie 
redukcję stawek za służące o 50 proc. 

Dotychczas służące podlegają troja
kiemu ubezpieczeniu, a mianowicie — 
chorobowemu, wypadkowemu i emery
talnemu. Przeciwko temu ostatniemu 
zwłaszcza 

nej pod dyr. J. Spitzera. 
17.25—17.35 „Z fabryki nad morze 

Janina Miedzińska — pogadanka 
17.35—17.50. Koncert zespołu revellersóW " ff 

soła piątka". (Transm. ze Lwowa). . H , 
k o n t V U O W a n i a pracy i n.50—18.00: Poradnik sportowy. li' 

guyz w y p a u * . ™"^7""r " w . 118.00-18.10: Muzyka (płyty) " AWifen 
p r z e z s ł u ż ą c e do 65 roku ż y c i a są Dar Repertuar teatrów. i t M k t niż 

- oper Rimskij-K5 J j . 

Tmów 
'Kiego 

wypowiadali się wszyscy, ców 

Człowiek— to nie wróbel 

I ' " - ' - ' - O.M«,v,„v. 
dzo nieliczne i z tego względu pobiera 
nie składek na to ubezpieczenie uważa
no za niewłaściwe. 

Obecnie nowe postanowienia refor
my ubezpieczeń znoszą obowiązek ubez 
pieczenia służących od wypadków i 
emerytalnego, pozostawiając tylko cho-
«r.©bowe. Składki zrrmiefczą M*w«robec 
tego o 50 procent. Ponieważ z reguły 
panie domu opłacały całość świadczeń 
społecznych dla służby, zmniejszenie 
składki będzie korzystne dla pracodaw-

(i) 

- I O ł -

Za co Kegler zabił Adamkiewicza 
Sąd skazał mordercę na 1 rok wiezienia 

Jedenastego stycznia r. b. — jak o 
tem donosiliśmy w swoim czasie — pod 
Pabianicami w niezwykłych okoliczno
ściach zabity został 23-letni Józef Adam 
kiewicz. 

Adamkiewicz saneczkował na torze 
w Karniszewicach pod Pabianicami; 
gdy po rozrywce wracał do miasta, sko 
rzystał z przejeżdżającego wozu, przy
czepił doń sanki i wsiadł na nie wraz 
z jednym z kolegów. Jadący styłu na 
wozie odebrał bat od powożącego koń
mi i zmierzył nim Adamkiewicza. Mło
dzi ludzie przechylili się, wypadli z sa-samochód. 

jącą od dłuższego czasu, niemal przez 
cały dzień, taksówkę Nr. 81905. którą 
nikt się nie opiekował i do której nikt 
nie zaglądał. Pod wieczór o tajemni
czej,, opuszczonej tasówce powiadomio
ne zostały władze policyjne. 

Okazało się wówczas, że szofer, za
trudniony u Marji Wolniak. właścicielki 
taksówki oznaczonej właśnie Nr. 81905 
— zameldował o kradzieży tego wozu 
z postoju przy ul. Moniuszki. 

Szofer oddalił się na krótko od po
wierzonego jego pieczy auta. Ody wró
cił — taksówki nie było 

Odnaleziony przy ul. Lubelskiej wóz 
był już przez złodziei odpowiednio zo 
perowany": brakowało w nim opon za 
pasowych 1 licznik był uszkodzony od 
prób odjęcia go. Potem złrdzicj, lub 

wóz, by odczepić swe sanki. W trakcie 
tego 
padły z wozu w kierunku Adamkiewi

cza trzy strzały. 
Początkowo Adamkiewicz — pewien, 
że strzelający ma w ręku straszak — 
nie cofnął się, mimo ostrzeżeń, po chwili 
gdy padły dalsze strzały — padł na 
śnieg, wołając już tylko słabym głosem 
pomocy. 

Rychło potem Adamkiewicz zmarł 
od śmiertelnej rany w pierś. 

Jadący wozem podciął konie i zdołał 
umknąć. 

Śledztwo nie doprowadziło do ujęcia 
zabójcy. Dopiero w marcu zgłosił się 
na posterunek policji w Lutomiersku 

Bartosik nie wiedział, że ów strzał w 
styczniu był śmiertelny. Jechał wtedy 
z Keglerem i jego narzeczona na wozie 
i był świadkiem całego zajścia. Gdy w 
marcu dowiedział się, że Adamkiewicz 
zmarł — złożył zameldowanie. 

Na tej podstawie Tadeusz Kegler 
stanął wczoraj przed sadem okręgo 
wym. Zarzuty aktu oskarżenia oodaliś 
my w skrócie powyżej. 

Kegler, którego bronił mec. Forell? 
nie przyznał śię do winy, oświadczając, 
że 

działał w obronie koniecznej 
Uprzedzał, że będzie strzelał, na co 
Adamkiewicz prowokował go okrzyka 
mi: „To strzelaj!" Adamkiewicz zacze 
piał go, drwił z niego i nie chciał odejść 
od wozu. Pierwszy strzał dał oskarżo
ny w powietrze, dopiero potem strzelał 
w kierunku Adamkiewicza, którego u-
ważał za napastnika. Zabity był istotnie 
źle notowany w policji. 

Rozprawie przewodniczył wicepre
zes Illinicz. Sąd odrzucił powództwo cy 
wilne matki zabitego, 

Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wy 
rok skazujący Keglera za przekroczenie 
obrony konieczne] na rok wiezienia. 

Po wyroku, przed gmachem sądu, 
matka Adamkiewicza, dostała ataku hi
sterycznego. Spazmując i lamentując 

już 

teatrów 
18.15—18.45. Fragmenty 

kowa — płyty 
18.45—19.00. „Inwestycje w walce z D«r. 

ciem" — wygł. Michał Rogóyski. — "1 
gospodarczy. 

19,00—19.20. Muzyka lekka w wyk. onkie' 
"YR.^YTIA d"Jrr-StjińlSł^wa-Nawrota i 

DudfczÓwna' — piosenki. j 
19)20-̂ 1,9,30: Poga/Jariką: aktualna. 
19.30—19.45. D. c. koncertu muzyki lekki':f 
19.45—19.50: Odczytanie programu na dzi' 

stępny. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.45. Muzyka lekka w wykonaniu * 

Sąuirea — płyty 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. m .1 
20.55—2l.00« „Jak pracujemy w Polsca'"- i 
21.00—21.30. Koncert chopinowski w wy"' 

Rabcewiczowej. 
21.30—21.40. Muzyka — płyty. , , 
21.40—22.00. Recital śpiewaczy Aleksan"" 

chałowskiego (bas). 
22.00—22.15: Koncert reklamowy. mi 
22.15^22.35 Mclodje z filmu dżwieko*"^ 
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"„Kroi" Jazzu"""-" płyty." " J j j W P F Z 

22.35—23.00: Muzyka tan. z dane. „!'»'' ^ l i i ' M C c i 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologie^. 

komunikacji lotniczej. p (»i 
23.05—23.30: D. c. muzyki tan. z dane. 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
20.n0. KOPEN"AGA. Muzyka baletowi'* 
20.00. BEKOMUENSTER. Opera. 
20.05 LONDYN NAT. Pieśni. 
io.10. LIPSK. Pieśni Schuberta. 
'O.lo. BERLIN. Soliści. 
20.30. LONDYN NAT. Muzyka kamcraio'" 
20.30. PRAGA. Muzyka belgijska. 
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N d 
'atel: 

y Sa ł 
Każdy p o w i n i e n obe j rz 

p r o g r a m 

cyrku StaniewsK^j . 
.1 uż w najbliższych d n i a ^ J K . * 

Staniewskich, którego obecny P' l

c;d S f o J n * 
ściąga codziennie tysiączne rzes* \ , < 
szcza Łódź. i t > SJ? 

Wielka ilość pomysłowych i l' t<jd [ V j 
i doskonałych tresur do tego j ^ t j K-
„wzięła publiczność, że cyrk • \ * 
dziennie do ostatniego miejsc'3 .„i.iJL^ t l a 

niony. W dużej mierze i ' ! ' z V c f : j a i 
do tnrrn d n h r 7 . f i nirrz.ina wido^ Jfo^ ^ 

Franciszek Bartosik i złożył doniesie- nieszczęśliwa kobieta poczęła ze siebie 
me, 

^ o ^ t a w 5 r S k » a uli-l wskazujące najadeusza Keglera jako 

na ulicy zdzierać odzież. Dopiero inter
wencja policji położyła kres tei niezwy 
klej scenie, (g) 

do tego dobrze ogrzana wid] 
dzo przystępne cenv wstępu-

A 0 < 
Teatr ROZMAITOŚCI. , ! ' v y '"> f 

Oościnne występy światowe i I . 

Dziś, w środę o godz. 9.15 P śCf 

„ A c t a n k f o u t 
Po przedstawieniu wielki r e l ) l ?! i e !< !< : , , i fc 
styczny Lódź kapolr! „Laclit l°*r K 

- , ł m rzwai': t. .',,,1' C a ł y PARTER 1 ZL Jutro czwa>'- { . 
fun"kinder". - W soboto, 27 ^/J^tW 
premiera „MY KOBIETY" (SP r ' , fi 

z IDA KAMIŃSKA. Cały parter 

http://20.n0
http://dnhr7.fi


sit 

r Handlowo-Prz 
ł ó d z k i e g o o k r ę g s i w ł ó k i e n n i c z e j ® . 

m aktywność eksporterów angielskich 
tł^nferencja przemysłowców brytyjskich z kupiectwem. — Importerzy polscy pro-

u ją otwarcie w Łodzi angielskich składów konsygnacyjnych. — Dalsze per
traktacje z przemysłem łódzkim 

p * j h 
i i 1 

• « ,flb?-rU8: i d z i e n P ° b v t u w Ł o d z i D r z e d 

int°»>i c i e 1 ' angielskiego przemysłu ba 
pianego niemal bez reszty wypel-
m byl konferencjami zarówno z re-

5 * S^Htantami handlu, jak i przemysłu 
wjj .̂ kiego. Jedynie godziny ranne go-
^ J,angielscy spędzili na zwiedzaniu 

,}'adów I. K. Pozna 
V| ! j i o l e r a i L. Grohmana, poczem udali 

i tJBtP ' z b y Przemysłowo - Handlowej 
oczekiwali bierni przed-

,«zkiego świata gospodar-

IR^A konferencji w Izbie Przemysło-
" Handlowej uczestniczyli, prócz 

er 

pi)' i j l i i;z( 

v wiceprezes Izby Hertz, dyr. inż. 
SLm?'' p r e z e s Związku Przemysłu Wló-
^ pirljniczego Heiman - Jarecki, dyrektor 

inż. Srzednicki, z ramienia 
2M ' r traktatowej w Warszawie p. 
U^taĄ ,0szewicz, z ramienia Min. Przemy-
I U K\KHandlu — radcowie Stanisławski 

"Vi ,.a c zakowski oraz zaproszeni repre-
. ^nci sfer konsumujących zarówno 

vCic«i'' ?rzS- iak i tkaniny bawełniane an-
wie, a więc przemysłu dzianego w 

• przemysłu pończoszniczego, ku
twa oraz przedstawiciele importe-
artykułów bawełnianych anglel-

la ^ 

M i * } 
I 

OT; 

niu 

ap 
r>W«> 

Bu 
î °nferencja w Izbie miała inny cha-
W niż konferencje w Zw. Przemy-
, Włókienniczego. Gdy celem tej o-
!"ej było wyjaśnienie i uzgodnienie 
W w przemysłów polskiego i an-
*iego na zagadnienie importu i 
p i , o tyle spotkanie w Izbie mia

uczenie raczej informacyjne. Or-
torom-jego chodziło o wykaza-
' Łódź importuje angielskie pro-

I włókiennicze i że rozszerzenie 
importu znajduje się w rękach 
«iysłu angielskiego, jeśli spełnione 
V Pewne warunki, niezbędne dla 
panią rynku łódzkiego. 

jvekawe w tym względzie materja-
^?tarczyła dyskusja, jaka po otwar-
, konferencji przez przewodniczące-
Jfy; M. Hertza, potoczyła się między 
} astawicielami przemysłu angielskie 

Przedstawicielami kupiectwa, im-
"cego z Anglji zarówno gotowe 

et 

by stosunki handlowe polsko - angiel
skie jaknajbardziei ożywić. 

Delegaci angielscy w odpowiedzi 
zapewnili, że również do najpoważ
niejszych zadań izb handlowych angiel
sko - polskich należeć będzie ożywie
nie stosunków handlowych między obu 
krajami. 

Po konferencji goście angielscy po
dejmowani byli śniadaniem, poczem roz 
poczęła się druga konferencja w Zw. 

Przemysłu Włókienniczego. Poza ^wy
mienianymi już przedstawicielami za
rządu dyrekcji, rzeczoznawcami i re
prezentantami rządu brał w niej udział 
prezes Rady Traktatowej pos. Paweł 
Minkowski, który specjalnie w, tym ce
lu przyjechał z Warszawy. 

Konferencja przeciągnęła się do póź
nych godzin wieczorowych, poczem 

dalszy jej ciąg został odłożony do dnia 
dzisiejszego. . . . 

Konferencja państw „bloku złotego" 

W Brukseli odbyła się konferencja przedstawicieli państw, które należą do t. 
zw. złotego bloku, t. j . opierają, swą w alutę na złocie.' Na zdjęciu widzimy u-
czestników konferencji z belgijskim ministrem spraw zagranicznych Jasparem 

na czele. 

Egzekucja towarów 
oddanych w komis 

Nowa ordynacja podatkowa wpro
wadza niektóre postanowienia dotyczą
ce zajmowania towarów za zaległe po
datki. Rozporządzenie wykonawcze d;j 

tej ustawy, jakie ukaże się. w najbliż-;" 
szych dniach, przewiduje, że nie podle
gają zajęciu towary oddane ekspedyto
rowi do przewozu, przedmioty oddane, 
do reparacji rzemieślnikowi, przedmio
ty oddane w komis na sprzedaż, o ile 
przyjmujący te towary nie posiada del 
credere. 

W związku z tem wyjaśnieniem na
leży zaznaczyć, iż osoby, które oddają 
przedmioty do sprzedaży komisowej 
powinny żądać od właściciela przedsię
biorstwa sprzedaży komisowej zaświad 
czenia na piśmie. W przeciwnym wy
padku, o ile komisant znajdzie się pod 
rygorem egzekucji podatkowej, oddany 
przedmiot może uledz zajęciu. 

Wznowienie rokowań 
polsko-włoskich 

„Corriere delia Sera" donosi, że w 
końcu listopada r. b. wyjechać ma ,z; 
Warszawy do Rzymu delegacja polska 
celem przeprowadzenia rokowań wi 
sprawie zawarcła polsko - włoskiego 
traktatu handlowego. Wiadomość o bli-
skiem podjęciu rokowań — donosi dzien 
nik — wywołała zrozumiałe zadowole
nie w sferach gospodarczych, zwłasz
cza, że stosunki handlowe między obu 
państwami opierają się na przestarza? 
łym traktacie z 1923 r., tkóry nie odpo
wiada absolutnie obecnym warunkom 
ekonomicznym. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 2 2 października 1 9 3 4 r. 

NOWY YORK. Loco 1 2 50, październik -
12.17, listopad 1 2 . 2 1 , grudzień 12.25, styczeń — 
12.28, luty 12.29, marzec 12.34—12.35, kwiecień' 
t-2:36i v maf 12:38-^12.39, czerwiec'tf.^y.^iplec — 
1 2 41. 

.NOW"Y ORLEAN. Loco 1 2 . 5 7 , 3 paźdzw,rniV 
U W H F R A A I A A 1 2 . 2 7 , » t y c z « ń * i W - i K ? C T 
—36, mai 12.42, lipiec 12.45. 

LIVERPOOL. Loco 6.91, październik 6.70, 
listopad 6 69, grudzień 6.67, styczeń 6-65, luty 
6.63, marzec 6.61, kwiecień 6.59, maj 6.57, czer-t 
wiec 6.55, lipiec 6.53, sierpień 6.48, wrzesień — 
6.43, październik 6.38. 

hJ^y bawełniane, jak i przędzę ba-
fną. 
importerzy reprezentowali pogląd, 

zbytu towarów angielskich na 
T L V m rynku należy postawić na 
tyi Poziomie, by towary te uzyska-

' ^ M t u teiszych odbiorców prawo 
^o!L s t w a » tembardziej, iż dotych-

fvt ^ y Popyt na nie. jest stanowczo 

importerów, wina takiego 
i L s trn Z - e c z y l e z y przedewszystkiem 

• *t\ W n ! e dostawców angielskich; do-
;K V „Mię należy od firm angielskich, 
i '̂Nyt y ł y o n e n a tutejszym rynku 

m $ in„ 0 n sysnacyjne na wzór wszyst 
i11' i ' V ' U y c h państw importujących swe 

Sza Polski, Jedynie bowiem 
•r# &»iiia d°Prowadzi się do spopulary-
st°4!S b r t y k u t ó w ' k t ó r e d o s t a w c y a n 

vni» 

na nasz rynek importo-

zwracają szczególną u-
^ \ \ ? i Z b y t m a ł a aktywność, Jaką 

l alą anglicy, pragnący pozy-
Jias 

i t 'fte r

y. a n « 

Co powstanie na miejscu „Sowpoltor 
T r z y koncepcje r e p r e z e n t a c j i polskich in teresów w Z. S. R. R.— 
Sowiety n ie anu lowały z a m ó w i e ń włók ienn iczych , bowiem tych 

z a m ó w i e ń nie było 

JK\c

l'as poważniejszy rynek zbytu. 
\FKTN a , ,8leiscy winni dać swoim 

>ifcVWm takie same warunki, Jakie 
f\ch i. n i 0 z " a od dostawców w part
ia t j > y c h . 

przemysłu baweł-
r il ^2vH

nKiels:kiego wszvstkie powyż-
V ^ H H R A T Y Przyjęli do wiadomo-» , Czając, że dołożą wszelkich 

i* H?1 Uwzględni 
: % kończenie 

przemysł ostałv one przez 
ione. 

konferencji, prze-
VhAzp p : Hertz złożył w imieniu 

\ jj^ysłowo - Handlowej oświad 
l zba starać się będzie o to, 

(m) Ostateczna likwidacja „Sowpol-
torgu" jest już bliska ukończenia. Obec
nie toczą się rokowania o podział kapi
tału między akcjonariuszy polskich i 
Z.S.R.R. i z chwilą osiągnięcia w tej 
materji porozumienia, „Sowpoltorg" 
przestanie istnieć, faktycznie i formal
nie. 

Im bliższe finalizacji są te-pertrakta
cje, tem aktualniejsza staje się kwestja 
powołania do życia nowej instytucji, 
której zadaniem byłoby ożywienie pol
sko-sowieckich stosunków handlowych, 
a przedewszystkiem współdziałanie w 
rozwoju eksportu polskiego do Rosji, 
obejmującego obecnie tylko nieliczne 
działy naszej produkcji. 

W toku poszukiwania najwłaściw
szych form takiej instytucji wysuwano 
szereg projektów, z których jednak ża
den me uzyskał dotychczas aprobaty 
zarówno miarodajnych czynników, jak 
i świata gospodarczego i żaden nie stał 
się projektem którego realizacji można-
by się szybko spodziewać. 

Jedną z pierwszych koncepcyj było 
przekształcenie Istniejącego obecnie 
Państwowego Instytutu Eksportowego 
w Instytut Handlu Zagranicznego, który 
utworzyłby na terenie Sowietów włas
ne przedstawicielstwo handlowe do 
pewnego stopnia na wzór tego rodzaju 
rosyjskich przedstawicielstw. Konkret
nie już postanowione utworzenie Insty
tutu Handlu Zagranicznego miało na

stąpić najpóźniej na jesieni, obecnie jed- ] je towarów, obietnice fe wszakże nie 
nak sprawa ta uciekła. 

Inne koncepcje uregulowania handlu 
z Z.S.R.R. przewidywały powierzenie 
tej sprawy polsko-sowieckiej Izbie Han 
dlowej, względnie Związkowi Izb Prze-
mysłowo-Handlowych, jednak i te pro
jekty nie przyoblekły się w realne 
kształty. 

Nie przesądzając jaki charakter i 
jaką formę winna posiadać instytucja, 
która zajęłaby miejsce zlikwidowanego 
„Sowpoltorgu", podkreślić należy ko
nieczność możliwie najszybszego powo
łania do życia takiej .instytucji. Brak jej 
bowiem dotkliwie odczuwa eksport pol
ski, zwłaszcza w tych działach pro
dukcji, których indywidualne poczyna
nia natrafiają w Sowietach na specjalne 
przeszkody. 

Jednym z takich działów jest włó
kiennictwo, którego udział w w.ywozie 
do Rosji Sowieckiej, zawsze bardzo nie 
wielki i trudny, obecnie tembardziej jest 
utrudniony wobec braku oparcia o orga 
nizację, mającą czuwać nad Jego inte
resami, konsolidować 1 wspierać indy
widualno wysiłki. 

Przykładem ujemnych skutków, wy 

zostały dotrzymane i formalne zamó
wienia nie wpłynęły. 

W związku z tem kolportowane iu;-
wet były w Łodzi pogłoski o rzekomem 
celowem anulowaniu wielkich zamó
wień, dokonanych już jakoby w przęV. 
myślę włókienniczym. Oczywiście, po
głoski te nie odpowiadały prawdzie. Za
mówienia nie mogły być anulowane, 
gdyż ich wogóie nie było, tem niemniej 
fakt powyższy podkreśla ujemne kon
sekwencje braku organizacji, której zaJ 

daniem byłoby czuwanie nad interesa
mi polskiego eksportu do Z.S.R.R. Za
mówienia powyższe można było uzys
kać, na co wskazują choćby owe, nje-
obowiązujące coprawda, obietnice, po
móc jednak w tem mogłaby w należy
tym stopniu instytucja, reprezentująca 
całość interesów handlu polskiego tlą 
terenie Rosji. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczcrajszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo

żowo - towarowej notowano: ż-yto 16.00—16 2 5 , 
pszenica 19.50—20.00. jęczmień browarowy 19.50 
— 2 0 . 5 0 , jęczmień przemiałowy 17.00—17.50, o-
wics jednolity 16.50—17.00, owies zbierany 1 5 . 5 0 
—16.00, mąka żytnia 1 ) 2 2 . 0 0 — 2 3 0 0 , mr.ka źyii 

; ; [n ia 2) 23.00—24.00, cena hanznlrcyjna — 2 3 . 7 5 , 

' I mnka pszenna 2 9 . 5 0 — 3 1 . 5 0 , cena transakcyjna 77-

' 3 2 . 0 0 , otręby żytnie 9 . 2 5 — 9 . 7 5 , otręby oszapn-; 
Łódzką Fabryką Kapeluszy. 1 9 . 2 5 - 9 . 7 5 otręby pszenne grube 9 7 5 - 1 0 . 2 5 , ' 

j _ . . 5 - - . ' • . I - Z E R ak 3 9 . 0 0 — 4 1 . 0 0 , groch Victo:ia 4 6 . 0 0 - A 5 0 . 0 , T , 
•iemninki 3 . 0 0 — 3 . 5 0 , makuch lniany 19.50—?0,5PR, 

'••"linkowy 1 4 . 5 0 — 1 5 . 5 0 . Usposobienie 
1 . : o'.ojne. 

nikających z braków takiej organizacji j 
są ostatnie wydarzenia z firmami: N. 
Rjtingon i 
Moskiewscy przedstawiciele tych firm 
uzyskali obietnicę udzieleń:-' -"nówien 
na pewiie, niezbyt zfósr-ią wielkie nart-
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100-na rocznica urodzin 
Bolesława Limanowskiego 
Bolesław Limanowski, najstarszy z 

żyjących działaczy niepodległościo
wych, obchodzi w bieżącym tygodniu 
100-ną rocznicę swych urodzin. Sędzi
wy wiek, rzadko notowany. A tymcza-
czasem jubilat jest jeszcze w pełni sił 
fizycznych i bierze nadal czynny udział 
w pracy społecznej. 

Fakt obchodu setnej rocznicy uro
dzin przez Bolesława Limanowskiego, 
tembardziej zasługuje na podkreślenie, 
łż sędziwy jubilat od najwcześniejszej 
młodości pracował w ruchu niepodległo 
śclowym, działał konspiracyjnie, sie
dział w więzieniach. Te przeżycia moc
no nadszarpnęły jego zdrowie, ale mi
mo to osiągnął tak piękny wiek. 

Przed pięciu laty, w uznaniu zasług 
społecznych i niepodległościowych Bo
lesława Limanowskiego, nazwano jego 
imieniem ulicę Aleksandrowską w Ło
dzi, (i). 

Likwidacja 110 przedsiębiorstw 
w ciągu Jednego kwartału 
0 kryzysie, jaki panuje obecnie w 

Łodzi, świadczą najwymowniej staty
styki urzędu przemysłowego I instancji 
który prowadzi ewidencję wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłowych i han
dlowych w Łodzi i do którego należy 
zgłaszać wszystkie nowe względnie l i
kwidujące się przedsiębiorstwa. 

1 oto dowiadujemy się, że w ciągu 
jednego tylko kwartału, w miesiącach 
lipcu, sierpniu i wrześniu b. r. w Łodzi 
zlikwidowano 110 przedsiębiorstw —63 
przedsiębiorstwa handlowe i 47 zakła
dów przemysłowych 

Giełda pieniężna 
Na , _ w = %&t&\ S K U i s S 

dewizowe! w Warszawie obroty naogół były • ro 100 złotych - 73.50. 5 PRW^ Luminajiowe zmniejszone, przy tendencji dość mocne]. No
towano: Berlin 213.40 ( + 15), Belgja 123.67 
( + 2), Gdańsk 172.75, Holandia 358.70, Londyn 
26.27 ( + 23), Nowy Jork-kabel 5.28,38 ( + 2), 
Paryż 34.90,50, Praga 22.10, Sztokholm 135.60 
(+130) Szwajcaria 172.69 ( - 3 ) , Włochy 45.38. 
Tranzakcja dokonana a nlenotowana marką 
niemiecką po 184.50 (—125). W obrotach pry
watnych: szyling austriacki 99, korona czeska 
21.60, frank francuski 34.87, frank szwajcarski 
172.45 (—5), liry włoskie 45.75, funt angielski 
26.24 ( + 22), rubel złoty 4.58.50, dolar złoty 8.91 
rubel srebrny 1.53, bilon 0.69. Bank Polski pła
cił za banknoty dolarowe 5.23. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były 
naogół ograniczone, przy tendencji utrzymanej. 
Notowano: Bank Polski 96.75—97-96.75 ( + 25) 
Cukier 27.50, Lllpopy 10.90—11 (—10), Stara
chowice 13.80—13.75 (—5). Tranzakcje dokona
ne a nienotowane: Modrzejów 3.75. Ostrowiec
kie 22 (—25), Rudzki 2.85. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była utrzymana, przy 
większych obrotach 7 proc. stabilizacyjną, 5 
proc. konwersyjną i 5 proc. listami m. War
szawy 1933 r. Notowano: 3 proc. budowlana 

46.75, 5 proc. Łodzi nowe 55, 4 i pół proc. ob 
ligacie m. Warszawy V emisja 48, 7 proc. ślą
ska 68.75 ( + 12), za 8 proc. dlllonowską chcia
no płacić 87, za 7 proc. warszawską dolarową 
chciano płacić 66.25, listy zastawne | obligacje 
banków państwowych — bez zmiany. 

GIEŁDA ŁÓDZKA, 
Na wczorajszem zebraniu gieldowcm w Ło

dzi notowano; dolary — sprzedaż 5.92, kupno 
5.21, dolarówka 55.00—54.75, poi. budowlana — 
48.25—48.00, poz Inwestycyjna 117.75—117.50, 
poł. stabilizacyjna 79.25—78.75, Bank Polski — 
96.50—96.00. Tendencja utrzymana. 

* 
Na rynku pozagiełdowym waluty wykazywa

ły wczoraj bardzo poważne wahania, w godzi
nach rannych Bank Polski płacił za funty 25.92, 
zatem o 10 punktów mnie) nit onegdaj, nato
miast w obrotach prywatnych, zwłaszcza w go 
dżinach popołudniowych, zaznaczyła sic. wy< Ist
na zwyżka funta, podnosząc kurs do 36.30 w 
żądaniu i 26 10 w płaceniu. Bardzo liczne tran
zakcje dochodziły do skutku po kursie 26.27 

tendencji 

Z ż a ł o b n e j k a r t y 

S.p. mgr. Stanisław H a a W 
Onegdaj odprowadzono na m»e)'s.c,! 

wiecznego spoczynku doczesne szc« 
ki przedwcześnie zgasłego ś. p. D,*J 
Stanisława Hamburga, właściciela W 
nej apteki w Łodzi, b. sędziego W* 
wegb. 

S. p. Stanisław Hamburg urodziłs, 
w roku 1878 w majątku rodzinnym r<£ 

Również dolary notowano przy 
szawy 1933 r. Notowano: I proc ouuowiiiiia. . c h o c i a t bank p 0 uk i nie zmienił ceny 
48, 4 proc. dolarowa 54.50, 4 proc. inwestycyjna . . c i l 5 2 2 s 2 3 . 5 > 2 5 ł a c ł e W . Prywatnie żą 
zwykła 117.75 (—10), 5 proc konwersyjną 68.50 ^ z a d o k r y 5 2 5 i p ł a c o n o 5.23. 
_ f i B f-HK.. 7 nroc. stabilizacyjna 78.75-79./S, n i e m i ł c l c l l n a d ł l ,ubas 1.90 w sprze-—68 (+15) , 7 proc. stabilizacyjna 78.75—79.25 
( + 25), 8 proc. budowlane B O.K. I cmlcja 93, 
4 i pół proc. listy ziemskie 54.50—53.50 (—125), 
5 proc Warszawy nowe 63.75—64—63.75 (—25) 
5 proc. Częstochowy nowe 53, 5 proc. Piotrko
wa nowe 50.50—51.50 ( + 37), 5 proc. Siedlec 
nowe 41.25 ( + 25). Tranzakcje dokonane a nie
notowane: 5 proc. kolejowa 64 (—25), 6 proc. 
dolarowa 74.50 (—50), 4 i pół proc. Warszawy 

<?aży i 1.88 w kupnie 
Na rynku papierów sytuacja nie ulega zmia

nie Tendencja jest mocna, kursy zaś wykazują 
niewielkie tylko wahania, zarówno w dół, jak t 
w górę. Wczoraj za 5 proc. L. Z. m. Łodzi z f 
1933 żądano 55.50, za poż. stabilizacyjną żąd»no 
9,00, płacono 78.75 

"'.293 : 

( i e z , 
S t e k 
''" POji 

J'p0niOl Nraj 
widc 

w roku 1909 i tutaj od chwili P ° ^ s ; n # c h A 

Stowarzyszenia Aptekarzy brał cw MtQrow, 
udział w jej pracach, nie" szczędzą MY • 
i energji, gdy chodziło o dobro za ĵ J Istotni 
aptekarskiego. W . S t o w a r z y s z e ń " J 
tekarzy piastował godność w i c e p | < r u j ą c 

zesa. , „«/vi ""ta. 
W ciężkich chwilach przełomowy ^ 

w czasie okupacji „wojennej $ w czasie okupacji wojennej ~-U « ,^ . 
organizował przy Stowarzyszeniu ^ i 
tekarzy kooperatywę i przez caiy• ._w t e K a r z y K o o p e r a t y w ę 1 VIR .-i^TA '«e t m 
jej istnienia pozostaje s k a r b n i k ^ j r a . 
członkiem Zarządu. Jego prawy > . i a c «J 
skazitelny charakter zjednywa mu >*„ ̂  W 
ko sympatję kolegów, którzy p o v V ' e j , ' z d 
ją Mu godność wiceprezesa Ł ó d z ^ T 

'•a w 

s t a ^ 1 ^ 

Sprawy wojskowe 

Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, w środę, dnia 24 października r. b. 

do spisu poborowych rocznika 1914, odbywają
cego się w lokalu biura wojskowo - policyjnego 
zarządu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
165, winni się stawić mężczyźni rocznika 1914, 
zamieszkali na terenie 4 komisarjatu policji o 
nazwiskach rozpoczynających sie od liter A, B, 
C, D, E, i znmieszkali na terenie 10 komisarjatu 
na litery L, Ł, M, N, O, P, w dniu jutrzejszym 
zaś /^cWaTUl r , 'dnia 25 bm. winni " t t f - f tawl* 
zamieszkali na terenie 4 komisarjatu na litery 
F, G, H, Ch, i zamieszkali na terenie 10 komi
sarjatu na litery R, S, Sz, T, U, W, Z, Ż, Ż. 

Spis odbywa się od godziny 8 rano do 3 pp. 
(w sobotę od 8 do 1.30). 

Dodatkowa komisja poborowa 
W nadchodzący poniedziałek 29 bm w lokalu 

biura wojskowo - policyjnego zarządu m Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165 urzędować bę
dzie dodatkowa komisja poborowa dla P.K.U. 
Łódź - Misio I I , na którą winni się stawić po
borowi rocznika 1913 i starsi, nie posiadający 
jeszcze uregulowanego stosunku do służby woj
skowej, zamieszkali na terenie 1,4, 6,7, 10,12, 
13 i 14 komisarjatów policji. 

Należy przygotować na komisję dewód oso
bisty lub zaświadczenie tożsamości z fotograiją, 
kartę odroczenia służby wojskowej (o ile pobo
rowy korzysta z odroczenia), świadectwo zawo
dowe i świadectwo szkolne. 

zatacza coraz 
W ostatnich latach Związek Rezer

wistów, zarówno w Łodzi, jak i na ca
łym terenie Państwa Polskiego odgry
wa poważną rolę. 

Na całym terenie okręgu łódzkiego, 
zarówno w imastach, jak i gminach, 
rozsiane są liczne koła Związku Rezer
wistów, w których zrzeszonych jest 
ponad 20.000 członków. 

Działalność Związku zmierza w 
dwuch kierunkach, a mianowicie w kie
runku duchowego o fizycznego rozwo
ju członków. 

i Odbywają się też specjalne'ćwicze
nia, albowiem Związek Rezerwistów 
musi- być-awangarda-Raaistwa..i..w ra« 
zie potrzeby przygotowany, by stanąć 
w obronie granic Rzplitej. 

Praca w Związku prowadzona jest 
honorowo przez wszystkich członków. 
Należy nawet podkreślić że niema w 
Zw. Rezerwistów, ani Jednego płatne
go pracownika, zaś z drobnych fundu
szów i składek członkowskich, poszczę 
gólne koła pokrywają różnego rodzaju 
wydatki, związane z utrzymaniem lo
kalu jak również mundurują się włas
nym kosztem. 

szersze kręgi 
Przy Związku została uruchomiona 

Rodzina Rezerwistów. 
Rodzina Rezerwistów udziela swym 

członkom bezpłatnych porad lekar
skich, zorganizowała specjalny obóz 
wypoczynkowy, w którym przebywało 
800 członków. 

Ilość zdobytych POS i OS uwypukli 
w bież. okresie natężenie akcji Zw. Re
zerwistów. W dziedzinie wychowania 
obywatelskiego i szerzenia akcji samo
pomocy obywatelsko społecznej Zw. 
rozpoczyna akcję , zmierzającą do pod
niesienia wagj, SDOłecznej, Starego czło
wieka, co aotycnbzas w v myśl szczyt
nych haseł Prezesa Związku Głównego 
min. Zyndfam-Kościałkowskiego dało 
najlepsze rezultaty. 
» > * t » » e » « » « i » v » -" 

i-eitar 
^»v».». 

wytrwał do ostatniej chwili, 
nierz na posterunku. 

W czasie okupacji niemieckiej tf,Ttrzył 
wał w Komitecie Obywatelskim. ^ I . ^ no-
statnich latach piastował godność 1 

dziego handlowego. 
Cześć Jego pamięci! 

y 
rzej 

te 

. LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

G d a ń s k a 3 7 
tei. 232-55 

nd 4 7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 
tel. 122-89. 

l a m i n o 
O S T A T N I E D N I 

CENY NA WSZYSTKIE 
SEANSE Z N I Ż O N E ! 

I 
K d n l u 

m *nist 

FILM, KTÓRY ZACHWYCIĆ 
WSZYSTK CHI 1 

^ f c l ^ 
:YSPOSOBIENW 
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24.X. r.b. o godz. 18-ej Herbatkę To*» 

Z ORGANIZACJI PRZYSPOSOBIENI 
KOWEGO KOBIET DO OBRONY „w . — •- ^ „KIE* 

Koło Lokalne O.P.W.K. do O.K. M*f:dK* 

^ N a r u t o w i c z a H ^ ^ ^ ^ ^ a M l 

dlśTczionklń TTyTnpatyTców, która o d b c ^ ' - ' L ^ ^ 
w świetlicy O.P.W.K. do O.K. przy « ' j j " 
Kościuszki^7^Wejście wraz z kon: 

W roi. 
C l a u c f e l f a € © Ł 0 » 

I C l a r k C A B Ł E 

1 5 - l e c i e u c z e l n i 
technicrno-prremysłowei w Ł,od«i 

W dniu 24 października br. mija.lat 
15 od czasu odbudowy Państwowej 
Szkoły Techniczno - Przemysłowej w 
Łodzi, znanej powszechnie aż do zeszłe
go roku, pod nazwą Państwowej Szkoły 
Włókienniczej. Uczelnia ta, aczkolwiek 
na poziomie średnim, jest dotychczas 
najwyższą w całej Rzeczypospolitej, 
szkołą w zakresie wykształcenia włókien 
niczego, żadna bowiem z 2-oh istnieją
cych w Polsce Politechnik nie posiada 
odpowiednich wydziałów włókienni
czych. Stąd wypływa specjalne znaczę 
nie tej Szkoły, nietylko dla Łodzi i jej 
okręgu, ale i dla innych rejonów prze
mysłu włókienniczego w Polsce. Zakres 
jej wpływów jest wskutek tego odpo 
wiednio szeroki. Ściąga ona bowiem . 
całej połaci zachodnio - środkowej na
szego kraju surowy materjał uczniow
ski, którego wielki procent pochodzi 
prowincji województwa łódzkiego; Ka
lisza, Sieradza, Zduńskiej Woli. Łasku, 
Pabjanic, Zgierza, Koluszek. Piotrkowa. 
Dość znaczny procent stanowią ucznio
wie z województwa kieleckiego, zachod
nich powiatów warszawskiego; z samej 
Warszawy, Krakowa i innych miejsco
wości. Spory w tem odsetek ze wsi. 

Z drugiej strony Szkoła zasila wydatnie 
przemysł młodym, wykwalifikowanym 
pracownikiem, - znajdującym pracę, u-
względniwszy istniejący dziś kryzys, 
naogół w całej Polsce. 

Państwowa Szkoła Techniczno-Prze-
mysłowa ma zresztą za sobą już dość 
długą tradycję, sięgającą połowy 19-go 
wieku i okresu najcięższej niewoli, ale 
zarazem okresu świetnego i coraz bar
dziej potęgującego się rozwoju Łodzi. 

Założona została przed 66 laty, w r 
1868 na wniosek ówczesnego ministra 
oświaty Hr. Tołstoja, który, bawiąc dwa 
lata poprzednio w Łodzi, przekonał się 

konieczności założenia szkoły, mają
cej zasilać wyicwalifikowaneml siłam 
przemysł w Łodzi 1 okręgu. Wysłał w 
tym celu na Zachód naczelnika łódzkiej 
dyrekcji naukowej v. Berga, celem za
poznania się z organizacją szkół zawo
dowych w Europie. 

Według zebranych przez Berga wzo
rów założona została w Łodzi t. zw. 
Wyższa Szkoła Rzemieślnicza, która 
znalazła pomieszczenie w l-plotrowym 
budynku przy Nowvm Rvnl:n. (Dziś w 

przy Plticii WołnoSel 14). Bt-gato wy

posażono ją w zaktody: przędzalniczy, 
tkacki, farbiarsko - wykończalniczy, w 
laboratorium chemiczne, gabinet fizycz
ny, w kolekcję modeli maszyn, minera
łów, tablic historii naturalnej i krajo
znawczej, bogatą bibljotekę i inne po
moce i urządzenia naukowe. 

Kurs nauki w szkole wynosił 6 lat, 
z których trzech pierwszych przeważa
ły przedmioty ogólnokształcące i teore
tyczne w trzech dalszych przedmioty 
zawodowe i praktyczne, które uczniowi 
dawały całokształt wiedzy w dziedzinie 
wybranego zawodu. 

Istniejące przy klasach oddziały 
równoległe utrzymywane były przez o 
bywateli miasta, którzy na ten cel łożyli 
corocznie początkowo 6 tysięcy rubli, 
później 8 tysięcy, a wreszcie w miarę 
rozwoju szkoły przeszło 10 tysięcy ru
bli. 

Latem 1899 roku uczelnia zmieniła 
nazwę na Szkołę Manufakturno - Prze
mysłową, a jednocześnie przeniosła swą 
siedzibę do wielkiego okazałego gmachu 
specjalnie na szkołę wybudowanego 
przy ul. Pańskiej (dziś Żeromskiego nr. 
115), w którym do dnia dzisiejszego po
zostaje. 

W czasie wielkiej wojny Szkoła 
przez okres 5 lat była nieczynna. Dn-
nicro po odzysknniti Niepodległości Pol
ski, 'idy znczn.t odbudowywać sie zni
szczony przez okupantów niemieckich 

przemysł łódzki, znów powstała k° $ 
ność powołania do życia Szkołv. W 
by kształciła i zapełniała nowy. l | 
chowcami przerzedzone szeregi 
lifikowanych pracowników zaw^"111 

kienniczego. $ 
W ten sposób przywrócono "'J\$ 

nego bytu szkolę pod nazwt •-"a

ł^jl) 
wej Szkoły Włókienniczej" , ; .J 
której nastąpiło w dniu 24 oaźdZ' 
1919 roku. Ą 

Obecnie Szkoła posiada 6 ^•f«l 
łów; przędzalniczy, twavki. FAI?|,;II 
wykończalniczy, dziewiarski. ^ 
ny i elektryczny. Wydział eJeKLŁFYJJŁI,| 
jest na poziomie licealnym, ' ' „u j ^ l y^ ' 
przyjmuje się chłopców na PM[\^ 
świadectwa z ukończonych ^ nJ Î ŁLIL 11 

ko 
•i 

świadectwa z ukończonych f> f j ty r r 

nazjalnych. Pozostałe kursy s i* s j p ^ 
ziomie gimnazjalnym 1 przyjmj1/ . a , 
nie uczniów z ukończoną s Z l v , 1 ^ 
wszeclmą. 

Obowiązuje przytem 
wydziałach egzamin wsu,, 
uki trwa 3 lata. z wyjątkiem ' r " / 

nego czteroletniego. | r t jr> 
Szkolą kieruje Dyrektor 

1u włókiennJŜ g specjalista zawodu 
( „W Wolnej Polsce": A. T r o j f ^ 
od 1919-1931 r.. p. o. B...^m 
1931-1932, i od 1932 J. 
przy pomocy kierowników %WJ 
również zawodowców - sDeci''' 

Mag. Wacław 
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^ t r a m w a j o w y odczepił się N i 

'" Pojechał w' kVerunku~prie 
ciwnym 

j j f n Jargowa, tuż przy skręcie z 
"a 

Uli, 
i|, p f t„ 'argowa, tuz przy sKręcie 
^ora ł 0 r i i e J w s t r o n c H e l enowa był. 
em o k o ł o godziny ósmej wie czo
ło do tAH W n l ą b o d a * c z y n i e n o t o w a n e 

t , 7 wypadku tramwajowego 
° - % linji Nr. 

w ^ !k£ 
4, składający się, 

z dwóch wozów wjeżdżał 
)rzy w K| P

 z e s k r ? t u w ul. Pomorską, gdy 
wsta11"' 
czy*! 
Izac 
zaw 
niu , 
/icepf 

ŁL\* U; — - - - - - - - -"--ił o 

"'ze;. 4, 0 n dodatkowy odczepił się . 
^torrt c s z e d t z r o z Pedu za wozem 

M\TOJ!YM b y w następnej chwili za-
° J Ł - S i ę L - z m i e n i ć kierunek. 
Kzać d o d a t e k -czwórki" począł s 'e po pochyłości ul. Targowej, 

się spowrotem ku parkowi He j *"ów^C 

Zii»«jf | } y a w a niewątpliwie zakończyłaby 
niu ^ K.'JP.e'nie niewinnie, gdyby nie nie-
tly Z b f i W y zbieg okoliczności. Oto na 

j ©OOOOOOOO0OOGOOOO0OOOOOOOOOOOOOOC)OOOOOOOOOOO^^ 

WIEŚCI SPORTOWE 
óooooo ooooooooooooooo©^^ e 

Piłkarstwo polskie 
w obliczu doniosłych zmian 

jfo"" jramwajowym — tuż za „czwór-
5.azała furmanka chłopska. Nim 

zdziwk 

ikiert 
i " W -««t; 

nu Jiacy się wagon został ku — conaj 
pasażerów zaha-

rzenie, 
jwi^jftr,,"' dziwieniu — pas 
)dzK'f > y - nastąpiło zde.. 
n 0 ł W r . Z c J jadący furmanką wypadli na 
ale 1 9 ? odnieśli obrażenia. 

t ( jj,, e karz pogotowia — dr. Mrówka— 
ej P{? , Jr*yl poszkodowanych; wozy zosta 
i. ^ j K j 3 nowo sprzątnięte i w ten sposób 

Rzadki bardzo wypadek został zli-
l>wany. 

^reporter zanotował... 

ość 

Luli 

•wczorajszym około 

S,'c7 Piwnej 36 targnęła się 
łhJ". w a kozak, zamieszkała przy ulicy 

godziny 3-ej po 
Majewskiej 

na życie 35-let-
«»>>.j 4, przez zażycie większej dozy kwasu 

KV',"cy Limanowskiego 135 spadł z tram-
i!^ °.,a*dowego 10-letnl Henryk Babin, za-
»od,„y Przy ul. Glinianej 58 odnosząc ciężkie 

Dział oflclalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu nr. 60 
z dnia 23 października 1934 r. 

1. Wzywa się powtórnie RKS Leehja (To
maszów) do wpłacenia na rzecz KS Strzelec 
(Kalisz) zł. 240 w ciągu dni 3-oh pod rygorem 
automatycznego zawieszenia. Należną kwotę 
RKS Leehja wpłaci do kasy ŁZ0PN. 

2. Wzywa się RKS Huragan do zapłacenia 
na rzecz RTS Widzew kwoty zł 15 za wynajem 
boiska na zawody w dniu 17. 6.' 1934 r, (z RSS 
Sztern — Łódi). Termin wpłaty 7 dni. 

3. Wzywa się Makkabi (Łódi) do «apłace-
nia na rzecz RTS Widzew zł. 10 za wynajem 
boiska na zawody w dniu 9. 6. 1934 r, (z wKS 
III). 1 ermin wpłaty 7 dni. 

4 Zatwierdza się, jako członków Kierownic
twa Podokrejgu Kaliskiego ŁZ0PN np.i porucz
nika Tadeusza Daniszewskiego, Miejskiego Ko
mendanta PW i Józefa Karskiego z Kaliskiego 
K. S. 

Echa spotkań z Rumunją i Łotwa 
Warszawa, 23 października. 

Zarząd1 PZPN-u uchwalił udzielić po
chwały całej dużynie, która broniła Pol
ski na meczu z Łotwą w Rydze za do
bre zachowanie sportowe i osiągnięcie 
zwycięstwa. 

Jednocześnie postanowił Zarząd) P. 
Z. P. N-u udzielić nagany Mysiakowi z 
GracoyU za niesportowe zachowanie się 
przed meczem piłkarskim z Rumunją. 

• i 
PZPN komunikuje, że wbrew wiado

mościom jakie ukazały się w prasie mecz 
piłkarski z Rumunją przyniósł kilkaset 
złotych" dochodu. 

Warszawa, 23 października. 
Piłkarstwo polskie znajduje się obec

nie w obliczu doniosłych zmian reorga
nizacyjnych. 

W pierwszym rzędzie oczekiwać na
leży utworzenia wydziału dla spraw sę
dziowskich przy PZPN-ie co równoczes
ne jest z odebraniem autonomii PKS-wi. 

Frank wyznaczony do obozu 
treningowego 

Warszawa, 23 października. 
W dniu dzisiejszym kapitan związko 

wy Polskiego Związku Bokserskiego p. 
Cendrowski wyznaczył do obozu trenin
gowego przed meczem z Niemcami ło
dzianina Franka z Siły. (1). 

Kurs sanitariuszy sportowych 
w Łodzi 

Z inicjatywy PZPN-u odbędzie się 
W Łodzi w najbliższym czasie specjalny 
kurs sanitariuszy sportowych. Zarząd 
PZPN-u nadesłał Już do Łodzi odpowie
dni materjał, z którym zapoznają się 
pized • uruchomieniem - kursu łódzkie 
władze piłkarskie. (1). 

Bieg iw. Huberta 
W dniu 3 listopada rozegrany zosta

nie na terenie Okręgu Łódzkiego trady
cyjny bieg św. Huberta organizowany 
przez dowódcę IV gnipy artylerii p. gen. 
Millera. 

Na fa l i r a d i o w e j . 
—:o:— 

„KONCERT PIEŚNI WŁOSKICH". 
Lwowski zespól rewellersów ..Wesoła Piąt

ka" wystąpi w środę, dnia 24 b. m. o godz. 17.35 
z koncertem pleśni włoskich w opracowaniu 
Zbigniewa Lipczyckiego. 

„Z FABRYKI NAD MORZE". 
W roku bieżącym po raz pierwszy zostały 

zorganizowane przez Państwowy Urząd F. W. 
i P. W. obozy wypoczynkowe dla robotnic z 
fabryki, jako dalszy ciąg wychowania fizycz
nego w fabrykach. W rezultacie doskonalej or
ganizacji obozów, dobrego rozkładu zajęć, 
świetnego wyżywienia, robotnice nietylko po
prawiły się fizycznie, ale odpoczęły również 
nerwowo I psychicznie, zapominając choć na 
ten krótki okres o ciężkiej pracy, umęczeniu I 
troskach. Informujący odczyt na ten temat wy
głosi przed mikrofonem warszawskim dnia 24 
października o godz. 17.25 Inspektorka pracy 
p. Janina Miedzińską, 

i. 
**nie ciała i złamanie żeb 

l ł ^ 0 , e « ) i przy ul. Piłsudskiego 2, doszło do 
U *o starcia, w czasie którego został prze-
W 39-letni Stefan Kubiak, zamieszkały 
'' chmielnej 2. 

f C l & 

K R % 

,^'eszkanlu rod 
i oparzeniu »l i 
ip*ostawtoqa;;b 

wrzącem"m 
|V*y i ciała 

ęz opieki,-" wylata' 
lekiem, 6dn'osSią8 

* » 
* przy ulicy Piotrkowskiej 22, 

4'(fef»zman, syn kupca, zamieszkały przy ul, 
,A'kańskiej 4, został najechany przez ja-
\ *» stosunkowo dużą szybkością rowe-

c) Omieszkania Bronisławy Kalińskiej przy 
j ^ i j wnej 38 w dniu wczorajszym w czasie 

' C j f 0 ' domowników zakradli się złodzie-
H bieliznę oraz garderobę wartości 800 

Sprawców kradzieży poszukuje po-

Park turystyczny powstanie za trzy lata 
Zakaz polowania i połowu ryb na terenie 

Błękitnych Źródeł 
Tomaszów, 23 października. 

4 ! .}yvT9,nias,zpwIe.' ,bą'wN przedstawi
c ie l zarządu m.Łodzi, który podpisał u-
mowę' z zarządem"m.'Tomaszowa w 
sprawie dzierżawy terenów, położo
nych przy Błękitnych Jeziorach. 

Termin dzierżawy opiewa na okres 
3-letni. W ciągu tego czasu zarząd m. 
Tomaszowa wybuduje park turystycz
ny. 

Szczegółowe plany sporządzi inż. Ro-
gowicz z Łodzi. Jak sie dowiadujemy, 
prace nad planami inż. Rogowicz już 
rozpoczął. 

W związku z przejęciem w dzierza-
w^'wymleniony eh [terenów* za-rząd- mv. 
Tomaszowa zabronił łowienia ryb w 
rzece, znajdującej sie- w obrębie iyoli 
terenów, Jak również polowania. 

Zarządzenie to spowodowane zo
stało tem, że okoliczni mieszkańcy, a 
nawet mieszkańcy miasta tępią zwie
rzynę w wielkich rozmiarach. 

Osoby, niestosujące sie do tego roz
porządzenia, pociągane będą przez za-
rząd miejski do odpowiedzialności kar-
no-sądowei. 

Tomaszów MazowlBsk*. 
POŻAR W STARZYCACH. 

W fabryce dywanów M. B. Szeps Sp. 
Akc. w Starzycach wybuchł w suszar
ni pożar. Ogień powstał wskutek ob
sunięcia się pasa transmisyjnego, od is
kry zajęły się rzeczy łatwopalne w su
szarni. 

Ogień spostrzegli robotnicy fabrycz
ni w tym dziale i przy pomocv sprzętu 
fabrycznego zlokalizowano go. 

Straty nieznaczne. 

POŚWIECENIE SZTANDARU ZWIĄZ
KU LEGJONISTÓW W TOMASZOWIE 

W dniu 25 listopada rb. nas'ąpi po
świecenie sztandaru Związku Legioni
stów w Tomaszowie. 

Z Inicjatywy pana starosty D o w i a t o -
wegc Stachowskiego odbędzie się w 
średę w sali posiedzeń rady miejskiej 
z e b r a n i e organizacyjne komitetu, które
go zadaniem będzie zorganizowanie u-
roczystości poświęcenia sztand.iru. 

Poświęcenie sztandaru połączone bę
dzie z apelem legionistów. którzv !)• le
gli w:.lkach o niepodległość Polski... 

Rodziny poległych legionistów win
ny zgłaszać ich nazwiska do Związku 
Legionistów, względnie u kaslera magi-
st^rftRłegeypfNerca, celom' U Z U N E Ł T R I E M * ' 

h.vy« . :H!.' • '*.f ' ^ r > * ^ T V 
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„RZĘŻNICY ŁÓDZCY W SZEREGACH LOPP". 
O popularności LOPP w naszem mieście 

światjoiy fakt, że na ostatniem walnem zebra
niu Coonu Rzeźników i Wędliniarzy w dniu 16 
b. m, upadła uchwała, mocą której członkowie 
cechu gremialnie zobowiązali się zapisać na 
członków rzeczywistych LOPP, opłacając zgóry 
składkę za rok lub dwa lata. Członkowie ci 
otrzymają bezpłatnie artystycznie wykonane ta
bliczki z napisem: „Firma jest członkiem LOPP" 

wyf l j l 

1*0 
z y karnację 

typowi urody odpo-
karnacja, >> e K t r # I N . ^TT? 

" W h D i ° l o , r u

 J

w ł o , . ó w ' 
i' ę I ' « I "V a * y

r . I a l : a ż d e i k a r -
klf l* I Q n | u ° Ś c i w V Puder. Sub-
- " J C ^ C r b a ^ pustych, 

V * k ^ i n i "L0 o c ! c i e n i r o * y . 

• m 
nl<*4B 

tli 

morela, kwiatu 

w d ; 4 \ : k o l o r a c h = )%T

RS Arnbree, Romeo, 

K

 1 C e r y b londynek. 
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DR. 

Zofja Turynowa 
choroby dzieci 

A l . Kośc iuszk i 2 2 
^ (Piotrkowska 79) 

tel. 133-05. 
Przyjm. od 4—6 pp. 

OABINET ROENTOENOLOGICZNY 

Dr. Carewicza 
PRZEŚWIETLANIE, ZDJĘCIA. 
ROENTGENOLECZNICTWO. 

Zdjęcia również w domu u chorego 
U l . Ż w i r k i (Karola) H 
Telefon 122-50, od godz. 11—3 I 5—7. 

Gabinet kosmetyki , e e f Sow . j 
Z . S Z W A L B E 
p o w r ó c l l a 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—2 1 4—% wiecz. 

Dr. MED. 

Józef IMICH 
powrócił 

chor. uszu, nosa I gardła 

Moniuszki 1 
Telefon 209-97. 

Dr. Hel ler 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I M0CZOPLC1OWE, 
Traugutta 8, tel. 179-8 

przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 
w niedz. i święta od 11—2 popol. 
dta pań oddzielne poczekalnie, 
dla niezamożnych ceny lecznic. 

DR MED. 

a . P I K 
POWRÓCIŁ. 

Al. Kościuszki 27, tel.175-50 
CHOROBY NERWOWE. 

Spec. nerwice i cierpienia nerwowo 
seksualne. 

Godziny przyleć 5—7-el. 

Dl. S. NEUMARK 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne I moczO' 
płciowe-

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-50. 
Przyjmuje od 12—2 p.p. I od 6—8 wiecz 

w niedzjele | święta od 10—1 p.p 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Do akt Nr. Km 1435A71934. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Leon Wąsowski zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K.P.C ogłasza, że 
w dniu 31 października 1934 roku o 
godz. 11-eJ rano odbędzie się llcyta 
cja publiczna ruchomości, należących 
do Bernarda Goldsztadta w. jego lo
kalu w Łodzi, przy ul.Traugutta nr. 12 
składających się z kredensu, kreden-
su-pomocnika, zegara, stołu, 10 krze
seł, 2 foteli, otomany, lampy | szafy 
biblioteki, oszacowanych na łączną 
sumę zl 900; które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w| 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 października 1934 r 
Komornik: 

( - ) LEON WĄSOWSKI. 

MAŁA FABRYKA wyrobów jedwab-
niczych wraz z kompletiicin urządze
niem do wydzierżawienia. Of- sub. „O 
K." 

Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 
SZKOŁA KOSMETYKI 

przy lnstytucio kosmetyki lekarskiej 

„ M I M A R " 
SIENKIEWICZA 37, teł. 122-09 

(daw. Narutowicza 9) 
przyjmuje zapisy na nowy kurs, 

Bezpłatnie programy i infoimacje i 
kancelarii szkoty od 12—1. 

LEK.-DENTYSTA 

F. Barańska 
powróciła. 

A!. Kościuszki 21, 
tel. 182-22. 

Do akt. Nr. Km 14a4/V/1934. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Leon Wąsowski zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K.P.C ogłasza, że 
w dniu 31 października »34 roku o 
godz. 11-eJ rano odbędzie sie licyta
cja publiczna ruchomości, należących 
do Bernarda Goldsztadta w jego lo
kalu \v Łodzi,, przy ul.Traugutta nr 12 
składających sie z fortepianu, radio
odbiornika i toaletki, oszacowanych 
na iączną sumę zł. 90(1, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w c.asie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 20 października 1934 r. 
Komornik: 

. ( - ) LEON WĄSOWSKI. 

Rozmaite 
I 

Licytacja 
POSESJI przy ul. Zakątnel nr. 61/63, 
odbędzie się dnia 7 listopada 1934 

DROBNE ogotszen'a w ..Republice", 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) 7nalcżć mieszkanie \ub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru-' 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę," 6) 
wyszukać pracownika — nlećhai po
da dr^ne ogłoszenie do ..Reni-WUd" 

SMACZNE domowe obiady na maśle 
1 zł. Zastać od 11—5-ej. Kopernika 4, 
m. 9 ' 

Bliższych informacji udziela O.Wutke1 Z G U B , 0 N 0 P ° r t ł e l zawierający pasz-mlekon Cptripiniim a? ł„i i *, 9n'." o r t z a R r " w v d : >ny przez Starostwo w 
miejscu Legieiniana 42, tel. 1 3 1 - 2 0 ( B r z e ś c i U i I l i e t r y k < . u r o dzenia orazma-\v 

w godz popoł. od 4—6-ej. 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy
wanie do domu. Ceny niskie. Telefon 
l'Ul-11 lub 115-24. w godz. od 13—15.1 sem 

trykułę uniwersytecką, wydaną na 
unię Mejera Grinberga, zam przy ul. 
Sw. Antoniego 5. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot pod uowyższym adre-

\ 
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POLSKO PALESTYŃSKA 
IZBA HANDLOWA 

#0, 
oddział * 

I N F O R M A C J E 

Piotrkowska^ 

Dziś wielka galowa premiera! c t f r npe^ ' 
Największego milionowego - arcydzieła prod. Paramount/u. 1 9 3 4 / 3 5 . reżyserji ęenjalneeo - JOZEFA » i c * 

Dawno niewidziana, jedyna, niezrównana, ubóstwiana 

M A R L E N A 
w najnowszej światowej kreacji I 

Piotrkowska 108. 
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

RYGAWAR 
C U M , 

PERATOROWA 
• I I I •» ~ S I I , | N I Niewidziany dotychczas w kinematografii przepych wystawy,'zrealizowany kosz. 3 mili. doi. 

Nadprogram: TYGODNIK F0XA. Początek o godz. 4 popol Bilety wolnego wejścia nieważne 

T A K I C H 
DOTĄD ri lE BYŁO 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

99 
Dziś d a w n o o c z e k i w a n a 

PREMJERA! 
Najśmielszego l olśniewającego rozmachem 
techniki i polotem fantazji olbrzyma filmowego 

produkcji ERYKA POMMERA 

D o k t ó r 

K. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
te l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6 — 9 wiecz, w nie 
dziele I swięia od 10—I 

Ceny lecznicowe. 
ZAKŁAD 

l e c z n l c z o - u i y c t l o u i a u i c ź y 
dla dzieci nerwowych 
i cofniętych w rozwoju 

- Dr. Mod. W. SPEKTOROWEJ -
W Ł O D Z I , u l . P a b i a n i c k a 55. 

TEL. 188-03 
Zakład ma charakter szkoły — sana-
torjum. Mieści się w pięknej kom
fortowej willi, położonej w dużym 
parku poza miastem. — Stała opieko 
lekarska. Wykwalifikowany personel 
pedagogiczny. Gimnastyka lecznicza. 
Psychoterapia. — Dla dzieci przy-
chodnich prowadzone są komplety 
przedpołudniowe. — Podczas miesię
cy zimowych zajęcia w tych komple
tach będą odbywać się w centrum 

miasta. 

1111111111 u 1111 u, i ' 1 1 1 " " 1 " 1 u,,,u,i, 

D R Z E W K A 

według słynnej powieści K. Slodmaka. 

O W O C O W E 
P A R K O W E 
K R Z E W Y 

r ó ż e , rośliny zimotrwałe. DaIJe — G e o r g l n j e 
poleca w wielkim wyborze 

Jerzy Kołaczkowski 
łódź, ul. PIOTRKOWSKA 241. 
T E L E F O N Nr . 2 2 2 - 0 0 . 
Kwiaty elęte i doniczkowe. — Nas iona 

Ceny Jak w a z k ó t k a c h . Cenniki na żądanie. 

POSZUKIWANY ślusarz 

UD 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
wygodami dla 1 lub 2 osób albo mał 
źeństwa. Piotrkowska 112, m. 6. 
DO WYNAJĘCIA pojedyncze 'pokoje 
od zaraz Sienkiewicza 67 i do sprze
dania różne place Kątna 5 u gospo
darza 

• M E C H * 
rUMUWWAl" aiusoi* - -. u|||h 
z praktyką. Zgłosić się do „L-U

 {]Ą 
Al- Kościuszki 41. od 9 r a n o j i ł ^ 
FRYZJERKA - manikurzystka. L 
potrzebna Przejazd 35, D z i k o j ^ f l 
POTRZEBNY pierwszorzędny F f 

Brauei' pracownik fryzjerski. I i . 
gielniana 8. 

POKÓJ na sklep przy ul. Zgierskiej 7 
do wynajęcia. Wiadomość Radwańska 
19, Pralnia. . 

Potężny, porywający dramat, rozgrywający się 
na pierwszej sztucznej wyspie oceanicznej. 

W rolach glównyoli; 
C H A R L E S B O Y E R , D A N I E L A 
P A R O L A , J E A N M U R A T . 

Nadprogramy. Początek seansów o . godz. 4 , 
6.8 i 10-ej, w sob. i nledz. poranki o 1? i 2-ej. 

Ceny miejsc do godz. 6.30 zniżone. 

MED. 

POWRÓCIŁ 

Al. 1 Maja 2 1 
telef. 108-65, 

przyjmuje od 4—b pop. 

Do akt Nr. Km 1465/V/1934 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ło 
dzi, Leon Wąsowski zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K.P.C ogłasza, że 
w dniu 2 listopada 1934 r. o godz. 11 
rano odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Jezajasza 

|| S 
h • 4 1 

— OJ — 

N a 3 * sals 
LJ 2 * S -

, V / B g o S 1 a* >, o, a. 

_ DO WYNAJĘCIA duży słoneczny urae 
e K C \ e Dlowany pokój na 1-em piętrze, tele 

T y S U n k Ó W fon na miejscu. Piotrkowska 166, m. 

NAUCZYCIEL z pow. slerau*^ 
zamieni posadę na miasto Łódź-
nagrodzę 1 0 0 0 zł. Zgłoszenia sut> 
C . ' ' do Republiki. 

^Nauka I wychowanej 

oplata 

, ODNAJMĘ duży lokal handlowy w 
| Poznaniu, Górna Wilda. Oferty „Duży 
lokal 
2 POKOJE w eleganckim domu (śród
mieście), front I piętro z używalnoś
cią telefonu, wynajmę pojedynczej o-
sobie Wiadomość tel. 156-78, do godz 
11-ej'i od 2—5. 

75 GROSZY LEKCJA języka lf»' 
sklego. udziela dyplomowana fjMB 
cielka z Paryża. Gramatyka, ' i t e ! i 
ra, konwersacja. Specjalne c e .Ą 
grup wieczorowych J. Salonu"1 

Południowa 20. ^ 
ANGIELSKIEGO, FRANCUSKI^; 
gruntownie udzielam, G R A M A T Y K A M I 
atura, konwersacja, handlowa *, 
londencja. Tel. 
1—4 po pol. 

i malarstwa DO WYNAJĘCIA 4 I 5 pokojowe mle. 
w z n o w i ł e m szkania z wszelkiemi wygodami, win^ 

da, w pierwszorzędnym domu, w cen
trum miasta. Wiadomość w Sp. Banku 
Przemysłowców Łódzkich, Ewangeli
cka 15 ' ,tel. Administrator 
Oberiander. 

ŁACINY, niemieckiego i innych K 
miotów udziela profesor gimna^ (J 
grupach lub pojedynczo, wy|>£ 
myślne zapewnione. Ceny nisK' • 
feśor, Narutowicza 25. m. 1 3 - < j B 
ANGIELKA udziela lekcji aiiSj1 

go, akcent londyński. Konwers*;] 
korespondencja. Tel. 245-88. 

NAUCZYCIELKA, izraelitka, poszuku 
je jednookiennego pokoju między Na 
wrotem i Zieloną blisko Piotrkowskie! 

"'apisy - przyjmuję! Oferty „Spokojny" 
Wólczaiska 1 4 0 , 

m. 8 
• • •»»•• • • • •»! | Posady 

10 ZŁ. MIESIĘCZNIE. 
literatury, gramatyki U W C I C - A J 
wentka genewskiego Uniwersy 
Wiadomość: Sienkiewicza 62 

Wykwintne 
palta 

poleca 

Magazyn konfekcji męskie] 

S.BMDKE1T 
Narutowicza 6. 

PRZEDSTAWICIELI tylko dobrze za 
prowadzonych w składach szkła, por 
celany — na Okręg Poznański. Po 
morski, Łódzki poszukujemy. Oferty 
do „Par"', Poznań, Al.Marcinkowskle-
go 11 pod .Zaprowadzony 

A N U I L L S K I L U O konwe 
tury udziela rutynowany N A W - , > 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. fr°"V. 

1 ennie zastać od godz. 4 — Łi-^l 

N A D Z W Y C Z A J N A OH^ł 
Żyrandole, lampy, liczniki, *,W 
oraz wszelkie artykuły elektr"^ 1 
czne za bezcen nabyć można Sfl 
masie upadłości f A. MEISTEK ' 
w godz. 3—7 wiecz. Plotrko*** 
w podwórzu (ostatni sklep). 

POTRZEBNA manikurzystka od zaraz 
Sienkiewicza nr. 3 9 . Zakład Fryzjersk' 

(FOTOGRAF Z kartą rzemieślniczą po 
szukiwany. Adres podać do akwizycj' 
ogłoszeń Fuclisa. Piotrkowska 50 
POSZUKIWANI akwizytorzy do now 
go czasopisma. Oferty sub. „S. G." do 

1 Republiki. 

T a ń c ó w N o w o c z e s n y c h 
Zygmunt Henrykowskl C E G £ i L W 3

f l " 

POTRZEBNY fryzjer damski lub fryz 
jerka - manikurzystka od zaraz. Wia 
domość w Administracji. 

wyucza 
prywatnie — ̂  ̂  . - , m 

Nauka pojed. i w Kompletach. Informacje od I I -ej pp. 
Dla urzędników specjalny rabat. 

.POSZUKUJE się sprzedawczyni . 
1 0 wlecz Isklepu kolonialnego z kaucją „Sklep' 

Kupno I sprzedał 
STÓŁ i ścianka biała lakierowana w 
dobrym stanie do oddania. Legionów 
17, m. 11. 

rucnomosci, ndic^y^ «« " " ' j ' " ; ' . " , 
Kestenberga w jego lokalu w Łodzi, KUPIĘ w dobrym stanie wannę emal-

..1 Mn , M! . / 'i Nr . . 0 Składa- : I.nnlatmuv \i-i ri I, i v\ II ii- -
przy ul. Narutowicza Nr. 59, składa
jących się z mebli, maszyny do szy
cia, obrazu i innych rzeczy, oszaco
wanych na łączną sumę zł. 1500, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 października 1934 i. 
Komornik: 

( - ) LEON WASOWSKI. 

jowaną, piec kąpielowy, gwintownic 
do rur dwucalowych. Telefon 21.000. 
Z POWODU wyjazdu odstąpię sklep 
kolonjalno-spożywczy wraz z miesz 
kaniem i meblami. Główna 45, Grin 
baum. • . 

t: Lokale 

FRONTOWE słoneczne 4 i ; 2 pokoje z 
'kuchniami i wszystkimi wygodami do 
wynajęcia przy ul. Radwańskiej 17 

niniejszem piśmie. do oddania- Kilińskiego nr : 36, m. t 

POTRZEBNY fryzjer męski oraz pod 
ręczny. Ul. Limanowskiego 102 
POWAŻNA fabryka, branża spożyw 
czo - kolonialna poszukuje przedsta 
wicicla ze skiaćTem na Łódź i okolice 
Gwarancja. ' Utrzymanie zapewniona 
Oferty do Administracji Republiki su 
„M. D." 
PRAKTYKANT biurowy w wieku 16 
18 lat, izraelita poszukiwany. Oferty 
nod , . Z - 3 " do Republiki. 
PO. DŁUŻSZYM pobycie zagranicą, 
obejmę posadę w inteligentnym domu 
izr. w charakterze towarzyszki . d 
starszej pani, gospodyni ewentl. d 
dziecka. "Wymagania skromne. Oferty 
sub. „A. S. 81". 

183-04, g. 8 -10 1 

i, (PA 
"nie F 
Kanclei 
*anle 
Jlane i 
blikl z 
°raz śi 
łych. 

(PA 
J? POI 
^ T I 
r«>2moi 
?Draw 
r«zmo) 

"ia ia 
Lavala 
lem R 

Kon 
udziela 

crsaclt I .f 
ny n»u3.< 

Zagubione dokum^ 
EMEBUZSSfnD 

ti 
MIECZYSŁAW Z A W A D Z K I . , ^ 
ciel gazet, zgubił dn. 21 pa* 0, \-Ą 
1) kartę rejestracyjną P;-*-. P 0 f . l i 
2) legitymacje na rower, < n » ' ' 
netkę z pieniędzmi. Uprasz-' 0* 

o zwrot pieniędzy i doku''1 PV 
Administracji Republiki oia 
kiego . — 
ZAGUBIONY został czekJ?NGÎ \ 
sumę zł. 200.- , płatny 2*L^'0\.J 
stawca Silsie Helrajch, ~*X$&Ę 
la 18. Powyższy czek u " 
I. D, Lipszyc. Łódź. PieJ2Jgg>^ 
ANTONI KRZEPlNSKI, Łi^-mta 
go 135 zgubił legitymacje 
wą Nr. 17243, wyd. 
Łodzi. 

przez 

BENJAMIN GROSSMAN, ,> 
ska 8, zgubił kwit kaucyJ^ga. 
ni Łódzkiej Nr. l icz i i ika i i - -^ 

MENDEL JUDKIEWICZ 
12a zgubił ^kwit kaucyjny 
dn. 13/Y1/27 r. na ^•J^Z^^Ą 
CHAJA GELBART, zgu b l ^k, ? 0 

two szkolne wyd. przez - j y 
Nr. 141, ul. Sienkiewicza 

b 
"•ektrj, 

Ar. 
Per 

^ 0 
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— TeleIonvi Admlnlstracla: 152-14. Redakcla: 
Konto ['• K. O- Wydawnictwo „Republika: ,a. ^ \ 

Prenumera a „Republiki* 
w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznic; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł 5.—. „Republika" i „Express" w Łodzi 
Z odnoszeniem do domu zł. 7 . - miesięcznie. 

o n i nSZi-NlA- Powierzchnia stronicy 420 mtnX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 « S * ' p c I 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sie na T O szpalt po 28 mm. 

C E N Y • ( M . I O S Z E Ń I Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
• T R O R V L - " l 2 za wlena I Nekrologi - 40 gr. Z A wiersz mm. Zaręczynowe . zaślubi-
R O W E W ."kScie « " l 0 .Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - Drobne za S Ł O W O 15 G R . najmn.ęi 
z'? I * " Doszukiwanie prac» za S Ł O W O 10 gr. nalmnie) Z Ł 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
N n, i11'H młMmefr Z A zastrzeżenie' miejsca dopłata 20 P R O C Ogłoszenia zagrani^NE 
M^proc D R O Ż T . Ogłoszenia tantazyjne I tabelaryczne 25. oroc. droie|. Za R E R R R M O W Y druk 

?fo«IZEŃ A D M I N K T R I C I A nie odo>w!aia. 

68-148. 
Sekretariat redakcji 127-24, dz.u-
,— 5—'dn'9".'*'' . 
S|us .̂.,e rpklamacie beda J S V ? ' c l e - c " i 
wniesione beda na|późn;el w -^fC"1')'Ą 
od ukazania »:e oierw«ze«o n'-|;tfO V.. 
niezwłocznie pc ukazanej sie urt.c | t ! f« , 
ogłoszenia tel sam-:'l treści - ° irt1" 
Omyłki. klOie ,.a>aoH',cz'. nie Ł x r

A ^ . , 
oglos/.eiiia n;e upows/.m.iia "^n"' 

Zsplafy lub 0>;#'órz«nin °° 

Z$ wydawcę: .Wydawn, iiRep.ijW' k a' 
Sp, z ogr, odp, Wacław Śmólskl. Re daktor odp. Wacław Smólski. Druk „Rcpubik: v\ {Mii oliV>vVsl 


